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SA izolują W. Brytanie 


Gauleiter Trumana-Hoffman -wydziera 
Anglikom zachodnio-europejskie rynki zbytu 


Znane ulti- 
domagajace się 


LONDYN (PAP) 
matum Hoffmana, 
„scalenia gospodarczego“ krajów 
kontynentu Europy Zachodniej, zo 
stało przyjęte w Wielkiej Brytanii 
z głębokim zaniepokojeniem. Pod- 
kreśla się tu, że Hoffman w planie 
swym przewiduje izolację Wielkiej 


Ambasador 
Chin Ludowych 


przybył do Moskwy 


MOSKWA (PAP) Dnia 31 paź- 
dziernika br. przybył do Moskwy 
«mbasador Chińskiej Republiki Lu- 
dowej Nang Tsia-Siang oraz perso- 


nel ambasady. Na dworcu jarosław- 


skim przybyłych powitali: wicemini- 
ster spraw zagran:cznych ZSRR A. 
Gromyko, przewodniczący Rady 
Miejskiej G. Popow, generał P. Ar- 
temiew, komendant miasta Moskwy 
gen, K. Simiłow, gen. Sławin 
oraz wyżsi urzędnicy Minzsterstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR. Na 
dworcu obecni byl: również przed- 
akredytowanych 
w Moskwie ambasad i poselstw. 


Brytanii od kontynentu Europy Za- 
chodniej. Rozbicie Europy Zachodniej 
na strefę kontynentu i na obszar W. 
Brytanii ułatwi Stanom Zjednoczo- 
nym dalszą i,głębszą penetrację go- 
spodarczą i polityczną krajów mar- 
shallowskich. 

„Times* stwierdza, że projekt 
Hoffmana stawia Wielką Brytanię 
w wyjątkowo niekorzystnej sytuacji. 
Dziennik podkreśla, że Paul Hoff- 
man zaleca Europie Zachodniej takie 
środki, które w przeszłości buńziły 
krytykę Stanów Zjednoczonych. Da- 
wniej bowiem Amerykanie zachęcali 
do ożywionej wymiany handlowej 
między krajami kontyneńtu europej- 
skiego a W. Brytania, obecnie zaś 
dążą do izolacji Wielkiej Brytanii od 
kontynentu Europy Zachodniej. W 
tym stanie rzeczy — pisze „Times“ 
— narzuca się pytanie, czy obecny 
program Hoffmana będzie aprobo- 
wany przez. USA za rok. 

„Times*, wysuwając dalsze zastrze 
żenia przeciwko -prozramowi Hoff- 
mana stwierdza, że plan jogo będzie 
wymagał ograniczenia ' brytyjskiej 
suwerenności narodowej. Dziennik 
pisze, że Amerykanie w swojej poli- 


tyce. nie liczą się z „glęboko zako- 
rzeńionymi aspektami historycznymi 
i politycznymi Europy“ 

„Times“ przypomina, że u pod- 
staw planu Marshalla znajdowała się 
teza zwiększenia eksportu europej- 
skiego do Stanów Zjednoczonych. 
Tymczasem jednak Stany Zjednoczo- 
ne zamykają się przed Europą Za- 
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chodnią wysoką barierą celną, a rów | 
nocześnie wywierają presję w kie- 
runku obniżenia europejskich taryf 
celnych. Jest to absurd gospodar- 
czy, który doprowadzić może jedy- 
nie do dalszego beznadziejnego po- 
ułębienia deficytu dolarowego, a nie 
do uzdrowienia gospodarki Europy 
Zachodniej. | 


Nowi „władcy świata” 


Ostatnie wypowiedzi generałów i polityków 
skich — Bradley'a, Johnsona, Kisenhowera, 1 
denberga, Marshalla i Hoovera — przypominają 
całe kartki z „Mein Kampf“ — Hitlera. 


GENBRAŁOWIE USA: 


— My także chcemy się uwiecznić w historii! 


amerykań- 

Dullesa, Van- 
żywcem 

(z prasy) 


(Rys.: Kukryniksy) 


Rewolucji Październikowej 


jest wspólnym świętem robotników polskich i radzieckich 
List załogi huty Kościuszko — do Azowstal w Adanowie 


MOMOMMOMMNOW 


KATOWICE (PAP). — 31 pażździer- 
nika rb. w hucie „Kościuszko” odby- 
ło się wielkie zebranie załogi, przo- 
dniącej w Polsce huty „Kościuszko”, 
poświęcone zbliżającej się 32 roczni- 
cy Rewolucji Październikowej. 

Po referacie sekretarza podstawo- 
wej organizacji PZPR tow, Romana 
Fłocha. klóry przedstawił znaczenie 
Rewolucji Październikowej dla naro 


Warszawa: w-hofdzie bojownikom socjalizmu 


Uroczystości żałobne na stokach Cytadeli 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 1 listopada br. w godzinach ran- 
nych ulicami stolicy ciągnęły pochody z czerwonymi <ztaniłarami 
pokrytymi kirem. Pochody podążały do stoków Cytadeli, aby na 
miejscu straceń złożyć hołd najlepszym synom ładu polskiego, któ- 
rzy zginęli w walce z caratem i rodzima burżuazją. 


„Zebraliśmy się na stokach Cyta-| wił car na stokach Cytadeli w roku 


deli Warszawskiej mówi wśród 
głębokiej ciszy kilkutysięcznego thi- 
mu sekretarz Kom. Warszawskiego 
PZPR — tow. Stanisław Zawadzki 
— aby oddać hold najlepszyn? synom 


proletariatu, zamordowanym przez 
oprawców carskich i rządy przed- 
wrześniowe. QOddając hołd prochom 


bojowników proletariackich pokoleń, 
przychodzimy jednocześnie czerpać 
z ich życia i walki siłę i wzór dla 
nas", 

Przypominając, że pierwsze szu- 
bienice w Polsce po 1863 roku posta- 


Uwaga! 
Na str. 2-ej artvkuł 
o pracy tow.Stalina 
„Kwestia Narodowa 


a Marksizm“ 
pióra A. Aziziana 


reem 


1886, aby stracić proletanistczyków: 
Bardowskiego, Kunickiego, Pietru- 
sińskiego i Ossowskiego, mówca pod- 


Dzięki zwycięstwu Rewolucji Paź- 
dziernikowej, Polska odzyskała nie- 


pofległość. Burżuazja polska „okaza- 
ła się godnym 
dziele dławienia 


| gamy 
następcą caratu w| Wspaniałe osiągnięcia są dla nas 
rewolucyjnego ru-| Przykładem I wzorem. My.. tak jak 


załogi radzieckiej huty 


du polskiego i dla mas pracujących | 
całego światła, wśród ogólnego entu- 
zjazmu załoga huty „Kościdszko” u- | 
chwaliła wysłanie do robolników ra- 
dzieczich huty „Azowstał” w Żeano- 
wie listu, w którym przesyla gorące 
proletariackie pozdrowienia z okazji 
zbliżającego się wspclnego wielkiego 
święta 32 rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej. 

„Pamiętamy Waszą hraterską bez- 
interesowną pamoc, okazaną w naj- 
cięższych dniach odbudowy „naszego 


liście — kiedy wyniszczeni wojną 
przystąpiliśmy do budowy nowego 
życia, Wasza pomoc w dostawach ży 
wności umożliwiła nam rozpoczęcie 
pracy, w której z dnia na dzień osią. 
coraz lepsze wyniki. Wasze 


chu robotniczego. Z jej to rozkazu| i WY, staramy się pracawać coraz le 
rozstrzelani zostali członkowie KPP: | Piej, Wepszamy nasze melody pracy, 


Hibner. Kniewski i Rutkowski. 
Mówea cytuje słowa Hibnera: „Je- 


kreśla, że w tym samym czasie bur-| Stem członkiem Komitetu Warszaw- 


Żuazja polska czerpiąca zyski z roz- 
wijającego się przemysłu głosiła, że 
należy zająć się gospodarką a nie 
walką z caratem. 


„Pod pseudopatriotycznymi hasta- 
mi budowy polskiej gospodarki kry- 
ła się ideologia zadowolonych z car: 
skiego panąqwania  nowobogackich, 
którzy w kapitulacji wobec caratu 
widzieli podstawe rozszerzenia i u- 
trzymania swego bogactwa. 


Stracony przez carat Piotr 
dowski był Rosjaninem, członkiem 
„Proletariatu*, Ginąc na szubienicy 
wzniósł on okrzyk: „Niech żyje swo- 
boda!“ Bardowskiego — oświadcza 
sekretarz KW — zaprowadził do sze- 
regów rewolucji internacjonalizm pro 
letariacki, zaprowadziło go zrozumie- 
nie jedności interesów walczącego 
proletariatu polskiego i rosyjskiego. 
Za te idee Bardowski oddał życie”. 


EE WE NE Z SZYKI 
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Kryzys rzątłowy we Włoszech 


Partia Sarapata 


RZYM (PAP). — Komitet wyko 
nawczy partii Saragata postano- 
wił wycofać swych członków z 
rządu kaalicyjnego. W związku 
z tym wicepremier Saragat, mini- 
ster bez teki Tremelloni i mini- 
ster handlu i przemysłu Lombar- 
do podali się do dymisji. 

Dłmisja została spowodowana 
sporami między partią Saragata 


wycofała swych ludzi 
z rządu de Gasperi' ego 


a chrześcijańską demokracją na te 
maty personalne. Na decyzję kie 
rownietwa partii Saragata wpły- 
nęła również okoliczność, że par- 
tia ta traci w coraz większym 
stopniu swój stan posiadania. W 
tej sytuacji kierownictwo partii 
postanowiło zademonstrować po- 
zorną opozycję wobec reżimu de 
Gasperi'ego. 


Protestacyjny strajk powszechny 
objął całe terytorium Włoch 


RZYM (PAP). — Powszechny 
8-godzinny strajk, proklamowany 
przez Włoską Konfederację Pracy 
na znak protestu przeciwko krwa 
wej prowckacji policji w okręgu 
miasta Crotone (Kalabria), prze- 
szedł w atmosferze solidarności i 
dyscypliny mas pracujących. Środ 
ki Ickomocii w Rzymie i innych 


„Ag 


miastach Włoch przestały działać 
o godz. 16-ej. W wielu ośrodkach 
przemysłowych odbyły się wiece 
protestacyjne. 

Na miejsce, gdzie doszło do 
krwawych zajść udała się komi- 
sja członków parlamentu partii 
demokratycznych 


skiego Komunistycznej Partii Polski. 
Już w roku 1905 z radością walęzy- 
łem o wolność Polski, Czyniłem to, 
bo wierzyłem, że jeśli powstanie Pol- 
ska niepodległa, hędzie to Polska 
robotników i chłopów. O taką Polskę 
walczył mój ojciec w roku 1863“, 
„Towarzysz Władysław Hibner — 
mówi dalej sekretarz KW — syn 
powstańca z 1863 roku, wymarzonej 
przez siebie Polski nie doczekał. Za- 
mordował go rząd polskiej reakcji, 


Bar- | który w Komunistycznej Partii Pol- 


ski i w Związku Radzieckim widział 
śmiertelnego wroga. ` 

Ofiary Cytadeli — oświadcza mów 
cą oskarżają również zdrajców 
ruchu robotniczego. Dlatego winny 
ane zmobilizować nas do walki prze- 
ciwko resztkom wplywów socjal-de- 
mokratyzmu, nacjonalizmu i oportu- 
nizmu. 

Dzisiaj Gytadela jest nie tylko 
symbolem męczeństwa. W Polsce, 
która szybko kroczy do socjalizmu, 
Cytadela jest niemym Świadectwem 
niezniszczalności tej idei, którą car 
i burżuazja polska chcieli unicestwić 
na zawsze — niezniszczalności idej 
socjalizmu, która dziś zwyciężyła i 
na której opiera się nasze państwo 
ludówe. Zlikwidowaliśmy w Polsce na 
zawsze władzę reakcji. Dzieło prole- 
tariatczyków, PPS-lewicy, SDKP i 
L-owców i komunistów — żyje i roz- 
wija się. Od poległych bojowników 
uczmy się hartu i wierności dla idei 
socjalizmu." ` 

Po przemówieniach delegacje skła 
dały wieńce na miejscu straceń bo- 
haterów polskiego ruchu rewolucyj: 
nego. Wspólnym odśpiewaniem „Mię 
dzynarodówki* zakończono uroczysto 
ści na stokach Cytadeli Warszaw- 
skiej. 

LISEK (I EE 1 aw rog dz 


Uwaga, Towarzysze Radni MAN! 


Wydział Administracyjno-Samerzą 
dowy Komitetu Łódzkiego PZPR za 
wiadamia wszystkich Towarzyszy 
Radnych MRN, że dnia 3, 11. 1949 na 
godzinę przed posiedzeniem MRN, 
t, į. o godzinie 16-tej, odbędzie się 
posiedzenie Klubu Radnych PZPR. 
w lokalu przy ul. Nowotki 16. 

Obecność wszystkich Towarzyszy 
Radnych obowiązkowa. 


rozwijamy masowe współzawodnictwo 
pracy i wynalazczość robotniczą. O- 
stałnio nasi towarzysze Truchan i 
Gogolin osiągnęli wybitne skrócenie 
czasu wyiopu staħ z 7 godzin do 4 
godzin i 10 min. Za przykładem wie- 


| 
zakładu pracy — czylamy m. tn, 


|in naszych przodowników pracy, ca- 


ła nasza załoga pracuje z zapałem i 
państwowe plany produkcyjne wyko 
nujemy rokrocznie przed terminem. 


Plan produkcyjny na r. 1949 posła 
powiliśmy wykonać przedterminowo, 
tj- na dzień 22 listopada rb. W zrozu- 
mioniu znaczenia oszczędnej gospo- 
darki, załoga nasza zobowiązała się 
wygospodarować w rb. 742 miln. zł, 
Zobowiązanie to wykonała załoga 
przedterminowo w dniu 30 września 
tb, Do końca bieź. roku załoga zobo- 
wiązuje się do dalszych oszczędności 
na sume 260 miln. zł. 

W wyniku wydajności naszej pra- 
cy osiągamy coraz większe zdobycze 
sacjalne i tak w r. 1949 załoga otrzy 
mała 128 nowych mieszkań robotni- 
czych i znaczną ilość wyremońtowa- 
nych izb mieszkalnych. Ponadto dzie 
ci naszych pracowników korzystają 
z nowocześnie urządzonych żłobków 
i przedszkoli oraz kolonii letnich. W 
ramach opieki zdrowotnej nad rohot- 
nikami zaloga nasza otrzymała w rb. 
ambulatorium dentystyczne najnowo- 
cześniej wypossżone, 

Te osfranięcia pradukcyfne i so- 
cjalne stały sie możliwe dlatego, 
że wyperńeńiśmy z naszego kraju 
kapitalistów i obszarników oraz że 
Wasza wielka: ojczyzna, z którą ży 
jemy w szczerej przyjaźni tak bar- 
dzo nam pomaga. 

Chcemy, aby nasza praca wzmac 
niala naszą ojczyznę i służyła obo- 
zowi pokoju, na czele którego stoi 
wielki Związek Radziecki, 


MALATNAWNAMAOMUDOOTANAWOOWWOWOWONOMAMTAWOATOSOOAAAYWTEWWANAWNA 


Wiemy — czytamy w zakończe- 
niu listu — że Wasze osiągnięcia 
są naszymi osiągnięciami i dlalego 
załoga huty. „Kościuszko” życzy 
Wam w dniu naszego wspólnego 
wielkiego Święta, dalszych wspa- 
niałych osiągnięć, które przyśpie- 
szą Wesz marsz do komunizmu. 
Prosimy Was, abyście nawiązali z 
'namj braterską, hutniczą więź i na 
pisali nam o swoich osiągnięciach 
i zasłużonych bohaterach pracy, co 
pozwoli nam jeszcze bardziej po- 
znać się wzajemnie 1. zacieśnić 
współpracę w budowie szczęśliwe- 
go życia naszych zaprzyjaźnionych 
narodów. £ 
NIECH ŻYJĄ HUTNICY RADZIEC- 

CY! NIECH ŻYJE WIECZNA PRZY- 
JAŻŃ: POLSKO-RADZIECKA! NIECH 
ŻYJE ZWIĄZEK RADZIECKI, OSTO- 
JA POSTĘPU I POKOJU NA ŚWIE- 
CIE! NIECH ŻYJE NAUCZYCIEL I 
WÓDZ MAS PRACUJĄCYCH TOW, 
STALINI” 

Wśród wielń złożonych pod listem 
podpisów członków podstawowych 
organizacji PZPR, przedstawicieli dy- 
rekcji i Rady Zakładowej widnieją 
podpisy czołowych przodowników 
pracy polskiego hutnictwa, pierw- 
szych wytapiaczy huty „Kościuszko” 
-= A Gogolina, Władysława 
Truchana, Henryka Lorka, przodów- 
nicy pracy Anny Szymy i inne. 


Zaprzedani podżegaczom wojennym 
przedstawiciele kliki Tito 
wykluczeni z Światowego Komitetu Obrońców Pokoju 


RZYM (PAP) — Obrady Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu Zwo 
lenników Pokoju zakończyły się. Na 
ostatnich posiedzeniach przemawiali 
delegaci Belgii, Iranu, Włoch i Ira- 
ku. Postanowiono powołać do życia 
stały sekretariat Komitetu” 

Delegat Bełgii przedstawił w swym 
przemówieniu fatalne skutki pfanu 
Marshalla i polityki wojennej kół rzą 


dzących Belgii. Sytuacja gospodarczą , 


Belgii uległa pogorszeniu i stoi pod 
znakiem wzrostu masowego bezrobo- 
cia i pogłębiania się deficytu budże- 
towego. Złoża uranowe w Kongo Bel- 
gijskim zostały zaanektowane przez 
amerykański sztab generalny, co wy 
wołuje oburzenie narodu belgijskiego. 
Mówca zaznaczył, że naród belgijski 
w swej walce o pokój postawił sobie 


Skarga Albanii w ONZ 


przeciw prowokacyjnemu naruszaniu granicy 
przez uzbrojone bandy faszystów greckich 


TIRANA (PAP) — W zwiazku z 
wiadomościami Radia Ateńskiego i 


Agencji Reutera otym, że 25 paździer 


nika 1049 roku „obserwatorzy“ Ko- 
misji Bałkańskiej byli rzekomo o- 
strzeliwani z terytorium albańskiega 
— Albańska Agencja Telegraficzna 
ogłosiła oświadczenie, w którym 
stwierdza: 

Jak podano do wiadomości 28 paz- 
dziernika greccy monarcho:faszyśc! 
dokonali 25 października «dwóch ak- 
tów prowokacyjnych, skierowanych 
przeciwko suwerenności terytorialnej 
Albanii, 

1) 25 października o godzinie 3-ej 
uzbrojony patrol greckich faszystów 
przeszedł na terytorium Albanii w 
poblizu słupa granicznego nr 39 ido- 
piero potem, gdy albańska straż gra 
niczna otworzyła ogień — wycofał 
się na swoje terytorium; 


2) w tymże dniu o godz. 17-ej grec 


Wydz, Admin.-Samorz. | cy monarcho-faszyści otworzyli ogień 


z karabinu maszynowego na teryto- 
rium albańskie w pobliżu słupów 
granicznych 69 i 70. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Albańskicj Republiki Ludowej za- 
wiadomiło o tych prowokacjach ONZ 
telegramem z dnia 28 października 
1919 roku. 

Wiadomość, jakoby żołnierze al- 
bańscy %5 października otworzyli o- 
gień na óbserwatorów Komisji Bał- 
kańskiej jest całkowicie bezpodstaw- 
na i służy określonym celom. Al- 
bańscy żołnierze graniczni otworzyli 
ogień jedynie na greckich monarcho- 


| faszystów, którzy naruszyli w pro- 


wokacyjnych celach suwerenność te- 
rytorislną Albanii. 

Każde inne twierdzenić jest nī- 
czym ifmym, jak jawnym oszczer- 
stwem,, nie odpowiadającym rzeczy- 
wistości i stanowi ogniwo w tańcu: 
chu prowokacji, dokonywanych przez 
rząd ateński przeciwko udawaj Re 
publice Albańskiej. 


za zadanie doprowadzić do tego, by 
złoża uranowe w Kongo służyły spra 
wie pokoju. 

Na ostatnim posiedzeniu dokonano 
wyboru nowych członków Stałego 
Komitetu. W skład Komitetu weszli: 
Wołgin, Nieśmiejanow (ZSRR), Jo- 
hannes Becher i Bernard Gering 
(Niemey), Garaudy (Francja), Mu- 
stafa Amin (Syria), Godinowa (Cze- 
chosiowacja), 

Delegat Libanu Tabet przedstawił 
rezołucję, potwierdzającą uchwałę w 
sprawie wykluczenia ze Stałego Ko- 
mitetu Światowego Kongresu Zwolen 
ników Pokoju — przedstawicieli kli- 
ki titowskiej. Rezolucja ta została 
jednomyślnie przyjęta. 


Man festacie robotników Szkocji 
na cześć delegacji 
górników ZSRR 


LONDYN (PAP). — Masy pra- 
cujące Szkocji serdecznie przyj- 
mują przybyłą tam delegację gór 
ników radzieckich i zasypują goś 
ci pytaniami o życiu w Związku 
Radzieckim, o warunkach pracy 


górników radzieckich. Delegaci 
radzieccy opowiadają o tym, 
jak żyją i pracują górnicy w 


ZSRR. 

W wielu ośrodkach górniczych 
Szkocji ludność urządza na cześć 
gości 1 radzieckich manifestacje 
przyiązni 


woz aae 


Sir. z 


Ukraińska SRR rozwija sie i krzepnie 


w wielkiej rodzinie narodów radzieckich 
Referat sekretarza KP(b)U na sesji Rady Najwyższej USRR 


' RIJÓW (PAP). Na sesji jubileu- 
szowej Rady Najwyższej Ukraiń- 
skiej Socjalistycznej Republiki Ra- 
dzieckiej sekretarz KP(b) Ukrainy 
N. 8, Chruszczow wygłosił referat, 


w którym omówił doniosłość 10 ro- |. 


cznicy zjednoczenia narodu ukraiń- 
skiego, jako wielkiego święta mas 
pracujących całej Ukrainy, a zara- 
zem ogólnego święta ZSRR. 

Masy pracujące naszej Republi- 
ki — stwierdził na wstępie Chrusz- 
czow — spoglądają dziś z dumą na 
przebytą drogę i sumują wyniki hi- 
storycznych osiągnięć zrealizowa- 
nych pod kierownictwem partii bol 
szewickiej i naszego mądrego wo- 
dza i nauczyciela, Wielkiego Stali- 
na. Dzięki zwycięstwu Wielkiej So- 
ejalistycznej Rewolucji Październi- 
kowej naród ukraiński zniszczył 
władzę obszarników i kapitalistów, 
oraz utworzył swe narodowe ukra= 
ińskie socjalistyczne państwo radzie 
ckie. Jednakże nie wszystkie ziemie 
ukraińskie zostały wtedy zjednoczo 
pp w ukraińskim państwie radziec= 
kim, 


Niecne plany zaborcze 
zachodnichimperialistów 
po historycznym 
Październiku 

Usiłując zdławić rewolucję ra- 
dzriecką imperialiści anglo - a- 
merykańscy i francuscy postano- 
wiii stworzyć przeciwko naszemu 
krajowi z wrogich nam państw 
kapitalistycznych tzw. „kordon 
sanitarny", aby zaś wzmocnić 
granicząćć z nami państwa kapi- 
talistyczne, dopomogły im do za 

boru części ziem ukraińskich. 


Mówca przypomina dalej obłudne 
stanowisko burżnazyjnych nacjona- 
listów ukraińskich, którzy mówiąc 
o swym dążeniu do utworzenia „wol 
nej* Ukrainy okazali się w istocie 
rzeczy zaciętymi wrogami i gnębi- 
cielami wolności ludu ukraińskiego. 


Lud Zachodniej Ukrainy, Bukowi 
ny Północnej i Ukrainy Zakarpac= 
kiej — podkreśla mówca — nigdy 
nie uznawał władzy okupantów. A= 
ni na jeden dzień nie ustawała tam 
walka o zjednoczenie z Ukrainą Ra 
dziecką. Masy pracujące Lwowa o- 
raz innych zachodnio = ukraińskich 
miast i wiosek wielokrotnie z bro- 
nią w ręku, występowały pod czer- 
wonym sztandarem do walki o wła 
dzę radziecitą. Tłumiono jednak re- 
wolucyjne wystąpienia tamtejszych 
rybotników i chłópów. W swej poli- 
iyce Kkolonizatorskiej okupanci opie 
rali się na ukraińskich nacjonali- 
stach burżuazyjnych. 


Rząd radziecki, Partia Bolszewi- 
ków, narody Związku Radzieckiego 
pamiętały zawsze o swych uciska- 
nych braciach. Jeszcze na XV zjeź- 
dzie Partii w 1930 r. Stalin oświad- 
czył; 

„W skladzie ZSRR jest Ukrai- 
na. Jest jednak również druga 


Delegacja uczonych radzieckich 
w drodze 


do Czechosłowacji 


WARSZAWA (PAP). Onegdaj ba- 
wiła przejazdem w Warszawie w 
drodze do Czechosłowacji grupa dzia 
łaczy kulturalnych radzieckich z Iwa 
nem  Mieszczaninowem członkiem 
Paai gr Akademi Nauk na cze- 
e. 

Delegacja uczonych radzieckich 
weźmie udział w Tygodniu Pogłębie 
nia Przyjaźni Radziecko-Czechosło- 
wackiej. 
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XI tomie dzieł Stalina ogłoszo- 

na została po raz pierwszy pra- 
en pt. „Kwestia narodowa a leni- 
nizm“, napisana w 1929 roku. 


To wspaniałe dzieło Stalina stano- 
wi dalszy rozwój teorii marksistow= 
sko-leninowskiej; jest ono uzasadnie- 
niem polityki partii bolszewickiej w 
kwestii narodowej, jest wzorem twór 
czego marksizmu. W pracy tej po 
raz pierwszy w literaturze marksi- 
stowalciej została wysunięta teza o 
nowych, sócjalistycznych narodach, 
które ukształtowały sie w Związku 
Radzietkim pod kierownictwem pàr- 
tii Lenina-Stulins; w pracy tej wy- 
Fazana została zasadnicza różnica 
międży narodami burzuszyjnymi a 
narodami socialistycznymi, podkreś- 
lona spoistość i żywotność narodów 
<ocjalistycznych. Towarzysz Stalin 
genialnie nakreślił perspektywy - dal- 
szego rozwoju narodów i języków 
narodowych -po zwycięstwie socja- 
lizmu we wszystkich krajach. 


Demaskujac nacjonaliźm  burźua- 
zyjny i podnosząc wysoko sztandar 
iniernacjonalzrmu _ proletariackiego, 
towarzysz Stalin w dziele tym wyka- 
zuje olbrzymią życiodajną siłę poli- 
tyki partii bolszewickiej w kwestii 
narodowej. Opracowana przez Leni- 
na i Staliną teoria oraz program par 
tii bolszewickiej w kwestii narodo- 
wej ucjeleśnione zostały zwycięsko 
w Związku Radzieckim — potężnym, 
wielonarodowym państwie socjali- 
stycznym. i 


Ukraina 
państwy*, 


Te słowa stalinowskie — ped- 
kreśla Chruszczow — grzynomi- 
nały narodowi radzieckiemu, a 
także uciskanym braciom — U- 
kraińcom, że nadejdzie czas, gdy 
państwo radzieckie wyzwoli zie- 
mie zachodnio - ukraińskie. 


Doniosła ustawa ZSRR 
po wrześniu 1939 r. 


Przypominając okres po wrześniu 
1939 r. mówca stwierdza, że data 
ta zapisała się złotym: zgłoskami w 
dziejach narodu ukraińskiego. Wów- 
czas to V nadzwyczajna sesja 
Rady Najwyższej ZSRR żadośćuczy 
niła prośbie Zgromadzenia Narodo- 
wego Zachodniej Ukrainy i przyję- 
ła ustawę o włączerńiu Zachodniej 
Ukrainy w skład ZSRR i o zjedno- 
czeniu jej z Ukraińską Socjal:stycz- 
ną Republiką Radziecką, 

Później — przypomina Chrusz- 
czow —sejednoczyły się również z 
Ukrainą Radziecką: Bukowina Pół- 
nocna, Obwód Tzmailsk: i Ukraina 
Zakarpacka. W ten sposób dokona- 
ło się połączenie zicm ukraińskich 
w ramach jednolitego ukralńskiego 
państwa radzieckiego, 


w składzie innych 


Rozwój aospodarczy 
g 
ZSRR 
Chruszczow mówi następnie o 
szybkim tempie odbudowy przemy= 
słu USRR. Stwierdza, m. in., że plan 
pierwszych trzech lat powojennej 


5-latki stalinowskiej wykonany zo- 


mysłu w 103 proc., a plan 9 miesięcy 
rb. — w 104 proc. 

Ogromne sukcesy budownictwa só- 
cjalistycznego osiągnięto w obwo- 
dach zachodnich, w obwodzie izmail 
skim 1 na Ukrainie Zakarpackiej. 
Rozwój przemysłu obwodów zachod- 
nich postępuje w przyśpieszonym 
tempie. W latach powojennych po- 
wstała nowa gałąż gospodarki naro- 
dowej — przemysł gazowy. Zbudo- 
wany został gazociąg Daszawa—Ki- 
djów. W myśl inicjatywy Generalissi- 
musa Stalina rozwija się uprzemysło 
wienie starego miasta ukraińskiego 
— Lwowa. 


Mówca opisuje z kolei imponujące 
osiągnięcia kulturalne obwodów za- 
chodnich 1 wzrost świadomości põ- 
litycznej robotników > wszystkich lu 
dzi pracy na tych obszarach. 

Dalszą część swej mowy referent 
poświęcił omówieniu sukcesów rol- 
mietwa ukraińskiego. 


Wielkie doświadczenie historyczne 
chłopstwa kołchozowego naszego kra 
ju — stwierdził Chruszczow — prze 
konało pracujących chłopów obsza- 
rów zachodnich, że tylko w kołcho- 
zach można pozbyć się nędzy i zaco 
fanla i osiągnąć zamożne kulturalne 
życie. Masy chłopskie wkraczają zde 
cydowanie na drogę kołchozów, Już 
obecnie w obwodach zachodnięg zor 
ganizówano 6 tys. kołchozów, skupia 
jących 61 proč. gospodarstw chlop- 
skich. Za sukcesy na polu gospo- 
darki rolnej 22 czołowym kołchożni- 
kom obwodów zachodnich, obwodu 
izmailskiego I Zakarpackiej Ukrainy 
nadano tytuły Bohaterów Pracy Socja 
listycznej, a 1.042 osoby odznaczono 
orderami | medalami Zw. Radzieckie 
go. Są to — podkreśla mówca — by- 
li chłopi I robotnicy rolni, Wolna pra 
ca w kołchozach przyniosła im chwa 
łę i wysokie nagrody. 


Podniesienie dobrobytu 
mas pracujących 


Chruszczow omawia szczegółowo 
osiągnięcia na polu podniesienia do- 


jptem wyjścia w pracy „Kwe nosci terytorium, 


stia narodowa a leninizm“ jest 
rosyjska, marksistowska teoria naro- 
du, opracowana w 1913 roku przez 
|towarzysza Stalina w klasycznym 
| dziele pt. „Marksizm a kwestia naro- 
dowa'. 


czas, i odpowiednio do teso, dwa 
|programy narodowe: atstrizcki, po- 
pierany przez Bund i mieńszewików, 
loraz rosyjski, bolszewicki — 
'fowarzysz Stalin (Dzieła, T. FV, str. 
1.5701. 


pisał 


W swej pracy „Marksizm a kwe-| 


stia narodowa'* tówarzysz Stalin za- 
dał druzgocący cios poglądom i do- 
gmatom oportunistycznym IL Miedzy- 
dzynarodówki w kwestii narodowej 
ipo raz-pierwszy w literaturze mar- 
ksistowskiej stworzył naukową, ma- 
terialistyczną definicję narodu: | 
„Marksiści rosyjscy już od dawna 
mają swoją teorię narodu. Według 
tej teorii naród, to h'storycznłe u- 
kształtowana trwała wspólnota ludzi, 
powstała na gruncie wspólności czte- 
rech cech zasadniczych, mianowicie: 
lua gruncie wspólności iezyka. wsnól- 


stał na Ukrainie w dziedzinie 
| 


Pracę tę Lenin nazwał naj-| 
lepszą ze wszystkiego, co stworzyli | 
|marksiści w zagadnieniu narodowym. | 
| „Dwie teorie narodu walczyły wów- | 


| 


brobytu mas pracujących, rozwoju 
nauki, kultury i sztuki, organizacji 
opieki nad zdrowism na zachodniej 
Ukrainie. W wielu wioskach nie by= 
ło tam dawniej żadnych szkół, a ist 
niejące szkoły umożliwiały naukę je 
dynie nieznacznej części dziec: chło 
pów, głównie bogatej i zamożnej 
części ludności. Obecnie w każdej 
wiosce zachodnich obwodów Ukra- 
iny istnieją szkoły, w których wszyst 
kie dzieci pobierają naukę w jezy- 
Ku ojczystym. W ciągu ostatnich 
trzech lat w obwodach zachodnich 
zbudowano 1.087 nowych szkół Do 
chwili zjednoczenia w obwodach za- 
chodnich było jedynie 5 wyższych 
zakładów naukowych, dô których u- 
częszczały przeważnie dziecj kapita- 
listów, obszarników i kułaków, Obec 
nie jest tam 25 wyższych zakładów 
naukowych i 120 szkół technicznych. 


Na całym terytorium Ukrainy pos 
tia bolszewicka wychowała  700-ty- 
sięczną armię inteligencji radziec- 
kiej — pracowników partyjnych, in- 
żynierów, agronoemów, nauczyciel; 
lekarzy i innych specjalistów. 

lbrzymie zdobycze narodu ukra- 
ińskicgo we wszystkich dziedzinach 
życia politycznego, materialnego i 
kulturalnego — podkreśla Chrnsz- 
czw — stały się możliwe dzięki te= 
mi, że Ukraina radziecka wchodzi 
w skład wielkiego Zw, Radzieckiego 
jako równcuprawniona Repub tka. Si 
la Ukrainy radzieckiej tkwi w przy- 
jaźni narodu ukraińskiego z wielkim 
narodem rosyjskim i z innym; naro- 
dami ZSRR. 


Naród ukraiński wierny 
będzie swei ojczyźnie 
socjalistycznej 

Lenin i Stalin — stwierdza w dal- 
szym ciągu mówca — prowadzili 
zdecydowaną walkę z nacjonafiz= 
mem, zarówno wielkorosyjskim jak 
i lokalnym, walczyli o jedność mas 
pracujących wszystkich narodowoś- 
ci, wzywał do dalszego zacieśnienia 
braterskiego sojuszu narodów rosyj- 
skiego i ukraińskiego oraz wszyst 
kich narodów ZSRR. Mówca pod- 
kreśla, że w walce o zwycięstwo Re 
wolucji Socjalistycznej na Ukrainie 
olbrzymie znaczenie posiadał fakt, iż 
Lenin i Stalin zdemaskowali antyna 
rodową i zdradziecką politykę 'ukra- 
ińskich nacjonalistów  burżuazyj- 
nych, którzy zawsze zmawiali się z 
obcymi zaborcami | wyzyskiwacza- 
mi, zawszę byli w obozie wrogów 
wolnej ij niepodległej Ukrainy. 


Leninowsko-stalinowska przyjaźń 
narodów ZSRR zapewniła Ukrainie 
olbrzymią pomoc w latach wojny do 
mowej i interwencji, w latach bu- 
downictwa socjalistycznego i w okre 
sie wielkiej wojny w obronie oj- 
czyzny, 


Toteż — jak podkreślił mówca — 
narody Zw. Radzieckiego, a w tej 
liczbie naród ukraiński, wychowane 
w duchu przyjaźni stalinowskiej. w 
duchu płomiennego patriotyzmu ra= 
dzieckiego, były zawsze i będą wier- 
ne swej wielkiej ojczyźnie — Zw. 
Radzieckiemu, 


Wzrastają siły pokoju 


Obszerny ustęp referatu Chruszczo 
wa poświęcony był sprawie wzrostu 
międzynarodowego auioryfetu 
ZSRR, wzmocnieniu sił demokratycz 
nego obozu anty:mperialistycznego, 
sukcesów socjalistycznego budownie 


A w krajach demokracji ludo- 
wej. 
Z dniem każdym — stwierdza 


mówca — krzepnie i rozwija się 


ekonomicznego oraz wspólności ukła= 
du psychicznego, przejawiającego się 
we wspólności specyficznych cech kul 
tury narodowej*.*) 

Dopiero całokształt tych czterech 
cechy stwarza naród. * 

Towarzysz Stalin poddał krytyce 
tych wszystkich , którzy usiłowali 
uzupełylć tę definicje narodu mowa, 
piątą cechą — posiadaniem własnego 


odrębnesp państwa narodowego. To-] 
warżysz Stalin dowiódł niezbicie, że 


taki punkt widzenia wykłucza z rze- 
du narodów ludy ueiśnione i niepeł- 
noprawne, usprawiedliwia zabóry im- 
perialistyczne i ucisk kolonialny, pro 
wadzi do usprawiedliwienia pozycji 
nacjonalistów burżuazyjnych, którzy 
twierdzą, że narody radzieckie po 
zjednoczeniu w Związku Socjalistycz= 
nych Republik Radzieckich rzekomo 
przestały być narodami. 


Marksistowska teoria narodów na- 
brała olbrzymiego znaczenia między 
narodowego. Doświadczenia Związku 
Radzieckiego i cała historia narodów 
w epoce ogólnego kryzysu kapitaliz- 
mu potwierdziły, że jedynie na pod- 
stawie bolszewickiej teorii narodu 
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współpraca polityczna, gospodarcza i 
kulturalna między krajami demokra 
cji ludowej a ZSRR, Kraje derno- 
kracji ludowej skupiają się wokół 
Zw. Radzieckiego, gdyż widzą/w nim 
swego najbardziej stanowczego i kon 
sekwentnego obrońcę, Masy pracu- 
jące krajów demokracji ludowej z 
doświadczeń swoich dziejów przeko- 
nały się, że tylko Ścisła przyjaźń ze 
Zw. Radzieckim stanowi gwarancję 
sukcesu na drodze do socjalizmu. 
Przyjaźń krajów demokracji ludo- 
wej ż ZSRR stanowi mocną gwa- 
rancję wolności į niepodległości tych 
krajów. Ten, kto by usiłował osłabić 
tę przyjaźń, kto usiłowałby odsjść 
od leninowsko-stalinowskiej polity- 
ki internacjonalizmu — ten zdradza 
swój naród, ten pomaga imperiali- 
stom. 

Wymownym tego przykładem jest 
tragiczny los narodów Jugosławii. 
Zdrajca Tito £ jego klika zaprzeda- 
jąc się dmperialistom amerykań= 
skim, przekształcili Jugosławię w ó- 
bóz koncentracyjny. Zlzkwidowali 
oni demokratyczne zdobycze naro- 
dów Jugosławii i wprowadzili reżim 
faszystowski. Cała nostępowa ludz- 


kość piętnuje te bandę zdrajców, a | cześć Generalissirausa Stalina. 


Katowski uczeń i naśladowca 


narody „Jugosławii zrywają się do 


walki przeciw faszystowskiej kllce 


Tito. 


W dalszym ciągu swego referatu 
Chruszczów wspomniał o doniosło- 
ści wielkiego zwycięstwa rewolucji 
ludowej w Chinach i utworzenia Nie 
mieckiej Republiki Demokrażycznej. 


Nie ma i nie może być obecnie si- | 


ły — oświadczył mówca — która za 
trzymałaby zwycięski pochód miłu- 
jących pokój narodów świata ze Zw. 
Radzieckim na czele — do komuniz= 
mu. 


Kończąc mówca oświadcza: Naród 
ukraiński jeszcze mocniej zewrze 
swe szeregi wokół partii bolszęwic- 
kiej, wokół Komitetu Centralnego 
WKP(b), wokół swego Wielkiego. Wo 
dza į Nauczyciela Tow. Stalina, Be- 
dzie on pewnie kroczył naprzód i 
wraz ze wszystkimi narodami Zw. 
Radzieckiego osiarnie nowe zwycię- 
stwa w walce o komunizm. 


Referat Chruszczowa był przery- 
wany wielokrotnie hucznymi oklas- 
kami, a po ostatnich słowach mówcy 
rozległa się burzliwa owacja na 
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Na marginesie 
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m nz a 
Astronom FE 
Daa 
== w opałach 

Grupa astronomów amęrykań- 
skich z obserwatorium w Mac Do 
nald (stan Texas) zaprosiła w ub. 
r. wybitnego uczonego francuskie 
go — Daniela Challonge, w celu 
dokonania wspólnych badań nau- 
kowych, By pojechać do USA, 
trzeba mieć wizę konsularną, — 
zaś konsulat amerykański w Pa- 
ryżu tak długo zwiekał z jej wy- 
daniem prof. Challonge'owi, że po 
dróż jego, związana z pewnymi 
terminowymi obserwacjami, stała 
się niepotrzebna i bezcelowa, 

Nauczeni tym doświadczeniem 
astronomowie z Mac Donald, zwró 
cili się za wczasu w bież, roku z 
zaproszeniem do prof. Challon- 
ge'a, precyzując, iż jego przyjazd 
konieczny jest w sierpniu. Prof. 
Challonge zwrócił się z kolei do 
konsulatu USA w Paryżu, z proś- 
bą o udzielenie wizy. W konsula- 
cie poddano francuskiego astro- 
noma szczegółowemu badaniu, ja- 
kie są jego poglądy polityczne, 
jak się zapatruje na plan Marshal 
la; co sądzi o doktrynie Trumana 
— itd. itp. 

Po ukończeniu tego śledztwa, 
urzędnik konsulatu oświadczył 
prof. Challongeowi, że wizy wy- 
dać mu nie może, a to ze względu 
na następujace okoliczności: po $ 
pierwsze, prof. Challonge jest 
członkiem Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko-Radzieckiej; po drugie, 
jako członek tego Towarzystwa, 
prof. Challonge niewatpliwie soli- 
daryzował się z krytyką przemó- 
wienia b. belgijskiego ministra 
spraw zagranicznych — Sparka. 
wygłoszonego w listopadzie 1948 
roku. 

Dczywiście, zdumiony astronom 
(rancuski nie mógł z początku zro 
zumieć, co wspólnego ma z jego 
podróżą do USA belgijski minister 
spraw zagranicznych, nota bene 
już nie urzędujący. Ostatecznie 
jednak prof. Challonge zrozumiał, 
iż p. Spaak był przecież plenipo- 
tentem imperializmu amerykań- 
skiego na Belgię, a więc krytyka 
jego osoby stanowi zarazem kry- 
tykę polityki kół rządzących w 
Stanach Zjednoczonych, 

Ostatecznie, prof. Challonge do 
USA nie pojechał. A z jego przy- 
gód, związanych z niedoszłą põ- 
dróżą wynika, że jeśli ktoś chce 
badać gwiazdy na niebie „wiel- 
kiej demokracji" amerykańskiej, 
musi uprzednio zaopatrzyć się w 
„świadectwo „prawomyślnóści” od 
policji USA lub też słynnej „komi 
sji do badania działalności anty- 
amerykańskiej", Inaczej — ani 
Tusz. 


Makronisos -Średniowieczna katownia 


Faszystowskie obozy koncentracyjne w Grecji muszą być zlikwidowane 


SOFIA (PAP). Dziennik „Mahi“ 
opublikował artykuł generalnego se- 
kretarza greckiej Partii Socjali- 
stycznej Cirimokosa, poświęcony 
przyjętej niedawno przez władze a- 
teńskie ustawie ó „przeszkóleniu na 
rodowym' lub o reorganizacji mo- 
narcho-faszystowskich obozów kon= 
centracyjnych na wyspie Makroni- 
508, 


W poprzednich artykułach Cirim3 
kos określił tę ustawę „jako uoso- 
bienie faszystowskiej samowoli“, 


” Nowa inkwizycja — pisze autor — 
zalegalizowała użycie gwałtu nad 
sumieniem obywateli, / Wszelk:mi 
środkami, nawet najbardziej okrut- 
nymi, dąży ona do wymuszenia na 
grzeszniku słów skruchy, skruchy za 
niedokonane czyny, za niewypowie- 


że wypracować konsekwentnie inter- 
nacjonalistyczną politykę w kwestii 
narodowej, uwzględniająca swoiste 
cechy współczesnych warunków, prze- 
szłości historycznej, bytu, tradycji 
narodów, znajdujątych się na naj- 
rozmajtszych szezebłach rozwoju go- 
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dziane myśli i za przekonania, któ” 
rych nie posiada, 


Oddany na „przeszkolenie“ grzesz 
nik winien oświadczyć, że nigdy nie 
był komunistą i potępia komunizm. 
Lecz to jeszcze nie wystarcza, Grzesz 
nik winien opublikować to oświad= 
czenie i wysłać do wielu ludzi, wi- 
nien wystąpić na placu w swoim 
mieście lub wsi, winien stać się ak- 
tywnym agentem reakcji i policji 1 
zasłużyć na ogólną pogardę ludności, 
Jedynie wtedy partie rządzące uzna 
ją. że nie zagraża przyszłym wybo- 
rom. 


Na zakończenie autor wyraża prze 
konanie, że obozy koncentracyjne na 
wyspie Makronisos będą zlikwidowa 
ne, ponieważ ich średniowieczne me 
tody wywołują oburzenie wszystkich 
prawdziwych demokratów i wszyst- 


|terze narodów, powstałych pod egidą 

burżuazji, na charakterze powstałych 
w owym czasie ruchów narodowych. 
Narody te były burżuazyjne, a ruchy 
narodowe, noszące w istocie swej cha 
rakter burżunzyjny, były zwięzane 
z losem burżuezjj, 


kich uczciwych ludzi w kraju i za” 
granicą, j i 


. « 

Narodowv Gruz'ński 
Zespół Pieśni i Tańca 
przybył do Warszawy 

WARSZAWA (PAP). W. ramach 
„Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej* przybył w dpi 81 
ub. m. do Warszawy Narodowy Gru- 
ziński Zespół Pieśni : Tańca w licz- 
bie 42 osób. “ 

Gości witali na dworcu: przedsta” 
wiciele Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki dyr. Kulig f dyr. Makowski, z ra- 
mienia Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej dyr. Konar j ob. Ku 
rylukowa. , 

W czasie swego pobytu w Warsza 
wie Zespół Gruziński da szereg wy- 
stępów artystycznych. 
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O PRACY JOZEFA STALINA 


„Kwestia narodowa a leninizm“ : 
Mmzośsał A. Azizjum 


wspólności życia | rewolucyjna partia proletariacka mo- 


tężnym ciosem rozbiła kajdany ucis- 
ku klasowego i narodowego w na- 
szym kraju. W życin narodów ZSRR 
zaszły olbrzymie przes” nięciz, 
ukształtowały się nowe narouy ru* 
dzieckie. ć 


„Klasa robotnicza i jej internacjo- 
nalistyczna partia — pisze towarzysz 
Stalin — są siłą, która spaja te no: 
we narody i kieruje nimi. Sojusz kla- 
sy robotniczej z pracującym chłop- 


stwem w łonie narodu w celu zliki" 


dowania r*szłek kapitalizmu w imię 
jzwyżięstwa budownictwa socializmu; 
zniszczenie resztek ucisku narodowe: 
go w imię równouprawnienia i swg- 


spodarczego i ktlturalnego. aso praz jej partie nacjo- bodnego rozwoju narodów i matej: 
Towarzysz Stalin t j [> kaj — pisal towarzysz Stalin szyści narodowych; zniszczenie resz- 
warzysz Stalin w swej pracy | — by i pozostują w ty no iron : . , 

Z j y ły i pozostają w tym okresie tk nasjonalizmu w imię utrwalenia 


„Kwestia narodowa a leninizm“ wy* 
kazał, że tylko na bazie marksistów- 
skiej teorii narodu można słusznie 


zrozumieć proces powstawania i voz; 


woju narodów. Stalin poddał krytyce 
błędne twierdzenie, jakoby narody 
powstały jeszcze w epoce przedkapi- 
talistycznej, 

W epoce przedkapitalistycznej ist- 
niały jedynie poszczególne elementy 
narodu. Znajdowały się one jednakże 
w stadium embrionalnym i tworzyły 
jedynie możliwość ukształtowania się 
narodu w przyszłości w określonych, 
sprzyjających warunkach. Możliwość 
ta przekształca się w rzeczywistość 
w okresie narastającego kapitalizmu 
z jego rynkiem narodowym, «z jego 
ośrodkami gospodarczymi i kultural- 
nymi. Wycisneło to piętno na charak- 


główna siłą kierowniczą takich naro- 
dów. Pokój klasowy w łonie narodu 
(gwoli „jedności narodu“; roższerze- 
nie terytorium swego narodu drogą 
zagarniania cudzych terytoriów naro- 
dówych; nieufność i nienawiść do oh- 
cych narodów; neisk mniejszości na- 
rodawych; wspólny front z imperia- 
lizmem — taki jĉst idevlogitzny 
i spolerzao polityczny bagaż tych na- 
rodów.“ 

Przed zwycięstwem Rewolucji Paź- 
dziernikowej istniały jedynie narody 
burżuazyjne i one to właśnie były 


przedmiotem badania naukowego pra- 
cy towarzysza Stalina pt. „Marksizm 
a kwestia narodowa”. 

Wielka Socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa, która zapoczątkowa- 
ła nową erę w historii ludzkości. no- | (Dalszy ciag w numerze jutrzejszym) 


| przyjaźni pomiędzy narodami i Germa 

tawania interqatjonalizmu: fełnalite 
tront ze wszystkimi usiśnianymi nu- 
rodami w wake przeciwko polityre 
zaborów i wojen zaborczych, w wa 
te przeciwko imperializmowi — takie 
|jgst duchowe i snolecznoa palityczie 
nblisze tych naro:lów.* À 


| Takie narody należy kwalifikować 
jako narody socjalistyczne. 


*) Cytaty z pracy Stalina „Kwe- 
stia narodowa a leninizm“ zostały 
zaczerpnięte z polskiego przekładu 
ogłoszonego w zeszytach „Nowych 
Dróg" seria filozoficzna 2 
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Musimy mieć coraz więcej 


DARKA YNY Yaya 


Coraz lepsze zbiory w Polsce zapewniają obfitość chleba, 
którego braku dziś już nikt w Polsce nie odczuwa, Polityka 
rządu Polski Ludowej, zapewniająca wsi stałe, opłacalne ce- 


ny za dostarczane zboże, dokonana reorganizacja 


wydały pożądane rezultaty. 
, Wykonawcą rządowej polityki 


w sprawie zboża i dostarczenia 
chleba  ludnoś pracującej są 


Polskie Zakłady Zbożowe, powo- 
łane do życia w roku 1948. One 
to kierują akcją skupu zboża na 
wsi i one są głównym  dyspozy- 
torem zboża oraz przetworów 
zbożowych. 


Mimo licznych trudności, w ja 
kie zwłaszcza obfitował okres or 
ganizacyjny, Polskie Zakł, Zboż. 
na ogół wywiazują się zadowala- 
jaco ze swych zadań. Plan skupu 
zboża w województwie łódzkim 
za trzy kwartały bieżącego raku 
wykonany został w 93 procent, 
sprzedaży — w 100,8 proc. W 
ciągu tego samego okresu, pla- 
cówki produkcyjne PZZ na tre- 
nie województwa łódzkiego do- 
starczyły ponad 91 tys. ten prze- 
tworów zbożowych, wykonując 
plan w 109,3 pzoc. 


Chcemy jeść dobry chleb 


Ale to Wszystko nie znaczy, że 
sprawa chleba jest już zupełnie 
pomyślnie rozwiązana, Ludność 
pracująca miast chce nie tylko 
spożywać chleb w dostatecznej 
ilości. Pragniemy, aby był on za- 
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skupu — 


razem smaczny i zdrówy. Kupu- 
jąc chleb z 60 proc. mąki, chce- 
my, aby rzeczywiście był on upie 


czony z mąki 60 proc. Są to słusz- 


ne wymaganią, które — trzeba 
stwierdzić — nie zawsze bywaja 
w pełni zaspokajane. Jakość chle 
ba zależy nie tylko od pracy pie 
kami, z której pochodzi. Zależy 
ona w znacznej mierze również 
od pracy różnych ogniw aparatu. 
zajmującego się skupam zboża, 
magazynowaniem, transportem i 
przemiałem, od pracy Polskich 
Zakładów Zbożowych. 


Konieczność odpowied- 
niej klasyfikacji 


Skup w terenie dokonywany 
jest z upoważnienia Polskich Za 
kładów Zbożowych przez gminne 
spółdzielnie Samopomocy Chlop- 
skiej. Tch aparat, mimo ustawicz 
nego szkolenia, nie zawsze jest w 
stanie przeprowadzić odpowied 
nią klasyfikacje kupowanego zbo 
ża, Powoduje to często koniecz- 
ność zbędnych transportów (gdy 
na przykład zboże jakościowa 
złe kieruje się do magazynów, 
jako rezerwy), sprawia nasięp= 
nie wiele trudności przy magazy 
nowaniu, a jednocześnie, gdy i 
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ogniwa PZZ nie dokonają właści 
wej klasyfikacji przyjmowanega 


|zboża — wpływa na jakość mą- 
ki. f 


Stąd wniosek — należy wzmóc 
szkolenie pracowników, zatrud 
nionych przy skupie, oraz maga 
zynierów w dziedzinie umiejęt- 
nej klasyfikacji zboża i w spo- 
sób bardziej racjonalny dyspono 
wać towarem, zależnie od jego 
jakości. i 

Wędrówki zboża 

W województwie łódzkim wy- 
różniają się trzy powiaty o dużej 
nodąży zboża. Są te powiaty: lo- 
wicki, kutnowski i łęczycki. Za- 
kupy, dokonywane w tych powia 
tach, stanowią około 50 proc. za 
kupów, przeprowadzanych w ca- 
łym województwie. Wydawało 
by się, że tu właśnie powiano 
ogniskować się przetwórstwo zbo 
ża. Tak jednak nie jest. Istnieją 
ce tu młyny mogą dokonać prze 
miału zaledwie nieznacznej części 
dostarczanego z tych powiatów 
zboża. Rejonem o dużych zdolnoś 
ciach przetwórczych, lecz o ma- 
tej podaży zboża, jest powiat sie- 
radzki Ale podobnie, jak i rejon 
pierwszy, wykazuje się on małą 
zdolnością magazynowania zboża. 

Stąd wypływa konieczność 
dokonywania przerzutów zbo- 
ża, które odbywa niejednóokrot 
nie długą drogę najpierw 
do magazynów, potem do mły- 
nów, by wreszcie znów poprzez 
magazyny, gdzie indziej poło- 
żone, trafić do konsumenta, Ta 
wędrówka zboża jest nieekono 
miczna, hiepotrzebnie abserbu- 
je Środki transportowe į powo- 
duje zbędne wydatki. 

Niekiedy przyczyną tych niepo 
trzebnych wędrówek jest niedo- 
stateczne wyposażenie techniczne 
młynów. 


Trzeba nowych 
magazynów i młynów 
, Przed Polskimi Zakładami Zbo 
żowymi stol: więc zadanie uwzglę 
dnienia tych wszystkich potrzeb. 


W ramach planu sześcioletniego | 


powinny powstać odpowiednio 
rozmieszczone magazyny j pla- 
cówki przetwórcze, w taki 


5po- 
sób, aby, usunąć niepotrzebne 
przerzuty zboża i mąki. Trzeba 


Przed wy 


borami do OR 


ZZ w Łodzi 


przygotowania do akcji wyborczej w pełnym toku 


Za kilka tygodni odbędą się wybo- | trudniające mniej niż 50-ciu pracow- 


ry do Okręgowej Rady Związków Za 
wodowych w Łodzi, Wobec tego 
prezydium ORZZ zwołało instrukcy j- 
ną:odprawę przedstawicieli Zarządów 
Oddziałów, Zarządów, Okręgów oraz 
Rad Zakładowych. Przewodniczył od- 
prawie przewodniczący Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych, tow, 
Krzywański, który wygłosił referat 
polityczny. Instrukcję omówił tow. 
Filipiak, 

W okresie przygotowywania wybo 
rów do ORZZ cała uwaqa wszystkich 
ogniw związkowych musi być sku- 
piona dokoła tego zagadnienia, Żad- 
nych innych akcji nie wolno: przepro 
wadzać w tym okresie, Chodzi bo- 
wiem o to, aby wybory staty się wy- 
darzeniem, którym będą żyli wszy- 
scy członkowia "Związków Żawodo- 
wych, 

Aby akcji wyborczej nadać z miej- 
scd właściwy rozmach, w każdym ża 
kładzie pracy powinna się odbyć 
wspólna narada członków Rady Za- 
kładowej, mężów zaufania, sekreta- 
rzy Organizacji Partyjnej i przedsta- 
wicielji dyrekcji. Na naradach tych 
zostanie omówiony cały przebieg ak- 
cji przedwyborczej 1 wysunłęci zo- 
staną kandydaci ma delegatów. Na- 
leży przy tym pamiętać, by ilość kan 
dydatów była o 50 procent większa 
od przewidywanej liczby delegatów. 
Ponadto każdą kandydaturę należy 
omówić na zebraniach grup zwiążko- 
wych, W ten sposób na listę kandy- 
datów wejdą tylko najbardziej znsłu 
żeni i popularni wśród załogi partyj- 
mi i bezpartyjni towarzysze, przodow 
niży pracy — kobiety i mężczyźni 
oraz przedstawicięłe młodzieży. 

Jak słę będą odbywały wybory w 
fabrykach? A więc każdy oddział fa- 
bryki wybiora w jawnym głosowa- 
niu delegatów na konferencje zakła- 
dową, w proporóji — 1 delegat na 50 
członków Zwiazku Zawodowego. Na 
konferencji zakłądowej, tajnym 
głosowaniu, zostaną wybrani delega- 
ci na konierencję okręgową, w pzo- 
porcji — 1 delegat na 2 tysiące człon 
ków Związku Zawodowego, zy 

Jeśli chodzi o mniejsze zakłady, 
to miast konferencji oddziałowych 
odbędą się konferencje zakładowe, 
które wybiorą delegatów na konfe- 
rencje międzyzakładową, jak to na 
przykład nastąpi w branży dziewiar- 
skiej. Należy tu dla jasności dodać, 
że całkowicie małe zakłady pracy, za 
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ników, wybierają również po jednym 
delegacia *na konferencję międzyza- 
kładową, a Związek branżowy, liczą 
cy poniżej 2 tysięcy członków, także 
ma prawo do wyboru jednego dele- 
gata, A więc na konferencji okręgo- 
wej będą reprezentowane wszystkie 
branże i wszystkie zakłady pracy — 
od najmniejszych do największych. 


Wybory w pierwszej instancji, 
to jest oddziałowe, a jeśli chodzi 
o małe fabryki zakładowe, odbęttą 
się w dniach od 7 do 12 bm., nato- 
miast w dniach od 14 do 16 bm. od- 
będą się konferencje delegatów, na 
których zostaną wybrani delegaci 
na konierencję okręgową, Termin 
jej zostanie ustalony w najbliż- 
szych dniach, 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
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Narady techniczne w MZK 


Na pewno każdy pamięta, z jakim 
zadowoleniem przyjęliśmy  wiado- 
mość o urządzaniu we wszystkich ża- 
kładach pracy narad technicznych, 
które miały i w dalszym ciągu maja 
za zadanie podniesienie jakości pro- 
dukcji oraz jej usprawnienie. Nara- 
dy te odbywają się w dalszym ciagu 
i stały się po prostu chlebem codzien 
nym każdego zakładu praey. 

Również i u nas, w MZK, odbywa- 
ją się takie narady techniczne, z tą 
jednak różnicą, że zmieniły one nie- 
co swój charakter od chwili, kiedy 
de wprowadzono. Każdy pracownik, 
który bywał na pierwszych zebva- 
niach, mógł zauważyć wówczas nie- 
zwykłe zainteresowanie uczestników, 
olbrzymią żywotność obrad oraz wie- 


mijają się z celem 


le inicjatywy ze strony zebranych. 
Dzisiaj sytuacja ta uległa całkowitej 
zmianie. Narady toczą się w nudnej 
atmosferze, nie znać jakiegokolwiek 
ożywienia ani inicjatywy ze strony 
zebranych, a co gorsze, ma się wfa- 
żenie, że wszyscy przybywający na 
nić, robią to z niechęcią, jak gdyby 
wypełniali jakiś nieprzyjemny obo- 
wiązek, 4 

Gdzie znajduje się zatem źródło 
tej tak lkrańcowej zmiany? Na to py- 
tanie nie trudno odpowiedzieć, jeśli 
uważnie przysłuchamy się przebie- 
gowi tych narad i porównamy je z 
początkowymi naradami. Dzisiejsze 
narady trudno tak nazwać. Stały się 
one raczej zebraniami. sprawozdaw- 
czymi, na których traci się cenny 


Zakład A-23 


Wykenał reczny plan produkcji 


W dniu 31 października o godzi- 
nie 11.30 grupa przodowników pracy 
złożyła w Imieniu załogi Zakładu 
A-23 radosny meldunek o wykonaniu 
przez Zakład rocznego planu produk- 
cji na rok 1949. 


Roczny plan przewidywał produk- 
cję o wartości ogólnej 2 miliony 354 
tys. złotych według wartości podsta- 
wowych. Jednak załoga plan ten sā- 
morzutnie podwyższyła o 1 milion 
200 tys. złotych oraz zobowiązała się 
wykonać go do 15 listopada. Dzięki 
szerokiej akcji współzawodnictwa 
pracy i zapałowi, z jakim robotnicy 
przystąpili do wypełnienia swych Zo- 


ibowiązań, plan został wykonany o 
15 dni przed terminem. 

Należy nadmienić, że fabryka na- 
sza jest w Polsce jedyną, która pro- 
dukuje aparaty  elektro-medyczne, 
sprowadzane przed wojną Z zagra- 


nicy. 

Każde więc przekroczenie planu, 
„każdy aparat, wyprodukowany ponad 
plan, przyczynia się do podniesienia 
Jstanu zdrowotności naszych polskich 
robotników i ich rodzin. 


H. Jeziorski 
korespondent fabryczny 
z ŁZ.W.A.N.N. 
Zakład 4.23 
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dobrego chleba 


Cele i zadania Polskich Zakładów Zbożowych 


też dokonać udoskonaleń technicz 
nych w pracujących już mły- 
nach, zwłaszcza, że nie wszystkie 
są przystosowane do przemiału 
pszenicy, 

To zagadnienie wiąże się rów- 
nież z produkcją rolniczą. Woje- 
wództwo nasze dostarcza poważ- 
nych ilości żyta, którego nadwyż 
ki kierowane sa nawet do innych 
części Połski, Uprawa pszenicy 
zaspokaja natomiast zaledwie 20 
procent naszych potrzeb. Musimy 
więc zaopatrywać się w pszeńice 
w innych województwach. Przed 
rolnikiem naszym stoi zatem za- 


danie możliwie  najpełniejszego 
zwiększenia terenów uprawy 
pszenicy w naszym wojewódz- 
twie. 


Bardzo ważnym zagadnieniem 
pracy Polskich Zakładów Zbożo- 
wych jest planowanie i wykony 
wanie planów. Dotychczasowa 
praktyka wykazuje, że plany rocz 
ne skupu zboża są wylkonywane. 
natomiast w wykonywaniu pla- 
nów miesięcznych są znaczne od- 
chylenia. A przecież zaopatrzenie 
ludności w chleb i make musi od 
bywać się bez Żadnych przerw. 


| Naklada to na cały aparat skupu 


PZZ į gminnych spółdzielni, jak 
również na gminne organizacje 
partyjne obowiązek czuwania. 
aby plany skupu wykonywane by 
ły systematycznie. 


J 
GET: 


Zbi 


zywał. 


grzech. 
ki niby z 


rykańskiej”. 


nego Wall Streeti.. 


Ano, jak wiadomo, Thomas na swym stanowisku wcale nielichą dzia- 
Niemałą ilość osób, proszę was, o „nieprawość anty- 


łalność rozwinął. 


amerykańską" oskarżył i przed swają „komisją“ postawil. 
okiem“ albo tzw. „krzywe spojrzenie" odrazu „piętnował” jako „aukcję 
na rzecz komuniznue'. I te ogóle chyba z dobre pół Ameryki Północnej 
„zdemaskował* jako „nieprawomyślną”, „wyterotową” i „niepatriotycmą”. 
„Gwiazdy“ filmowe nawet do więsienia — „na wszelki wypadek“ — po- 


wsadzał. Taki, uważacie „Katon. 


Tylko, że, psiakość, ostatnio wylazło szydło z worka, że Thomas to conle 
nie taki Katon, jak to go Truman i jego najbliższe otoczenie maluje. Kat, 
otoszem, ule bynajmniej nie. Katon. 
Pieniążki publiczne po prostu sprzeniewierzał. 


„czysty”, ten „patriota. ten „teróg 
uważacie przed sądem, 


prezentantów. To zresztą miotważne, 


Przed sądem bowiem amerykańskiej opinii publicznej stoi już od dawna. 
Ta przecie o miele wcześniej wydała na Thomasa wyrok potępiujący. 


niego i na tych, kiórzy go na „Katona Stanów Zjednoczonych usiłotwali 
wyforować, nawet nie wiedząc, że mister Thomas to zwykły złodziej, 
lecz znając ga tylko jaka pmcehołka reakcji USA. 


«a 
amowany „Katon 
Był, uważacie, taki facet w starożytności: 
Grzmiał on, moi złoci, na wszelką, jak to się mówi, nieprawość, 
demaskował grande i korupcję, pietnował, że tak powiem, zło tudzież t.zw. 
Walczył z tymi i owymi przywarami, ale sam był niby model. Mo- 
del prawości, uczciwości i głębokiej moralności. 

Kongresman amerykański, Thomas, próbotwał pozować na Katona, Ta- 
niego „uczciwy patriota”, taki „dobry yankes', taki — uważacie 
mąż „ze sprawą dobra publicznego na sercu“, że aż go mianowali przewodni- 
czącym Komisji Izby Reprezentantów „dla badania działalności antyame- 
Żeby grzmiał na „nieprawość* postępu i demokracji, żeby 
demaskował wszelkie „grzeszne wystąpienia“ przeciw polityce „szlachetne- 
go“ rządu amerylcańskiego, żeby pociągał do odpowiedzialności tych wszyst- 
kich, którym nie odpowiada „głęboka etyka“ imperializmu i „bogoboj- 


Przed sądem państwowym czy też sądem Izby Re- 


A 


Katon, proszę was, się na- 


„Mrugnięcie 


Bo przede wszystkim — złodziej. 
On — ten „uczcitwy”, ten 
nieprawości". Za parę dni stanie, 


Na 


Kobiety radzieckie 


EU V E An U M Da oas DUL A L DA ant baw DD t wa D N wn D M oa U m A E a a i 
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ina Kraszeniennikowa 


dziewczyna — przodujący murarz 


— Widzisz ją! Też się znalazła | Wprawdzie przyjęto ją tam z kpl 


Przyjechała do Zakamskaą na 
Uralu z całą grupą komsomolców, 
którzy na ochotnika zgłosili się 
do budowy fabryki-giganta, Nie 
wyróżniała się niczym spośród in 
nych dziewcząt, Tylko kiedy za- 
śpiewała, wszystkie oczy zwraca- 
ły się w jej stronę, Głos miała 
aźwięczny i silny, r 

Przydzielmo ją wraz z dwiema 
koleżankami do jednego z mura- 
rzy, jako siłę pomocniczą, Biegala 
z traegami, układała cegły, poda- 
wała szpadlem zaprawę murarską, 
a wszystko to czyniła z uśmie- 
chem i żarcikami, Gdy znajdowa- 
ła wolną chwilę, stawała obok mu 
rarza i przypatrywała się jego ro 
bocie, Nie mogła wyjść z podzi- 
wu, widząc szybkość, z jaką wyra 
stał mur — po prostu w oczach, 

— Ile kładziesz w ciągu dnia? 
— zapytała kiedyś młodego mi- 
strza, 

— Szesnaście tysięcy sztuk, 

— A więcej nie można? 

— Nie wiem, nie próbowałem, 

— To trzeba spóbować! — rzu 
ciła ostro, 


czas na wysłuchiwanie sprawozdań 
poszczególnych kierowników o ilości 
wykopanej ziemi, założonych słupów 
i zużytych przy tym  pracogodzin. 
Tymczasem przy zakładaniu tych sa- 
mych słupów pracownicy MZK napo- 
tykali na olbrzymie trudności, które 
zostały pokonane przez pomysłowych 
pracowników, wprowadzono wiele u- 
lepszeń w metodach pracy. O tym 
jednak nie ma mowy na naradzie 
technicznej, a inni pracownicy w dal- 
szym ciągu męczą się przy zakłada- 
niu słupów, nie wiedząc nie o sukce- 
sach i doświadczeniach kolegów. Na 
omawianie spraw produkcyjnych nie 
ma po prostu czasu, ponieważ refera 
ty sprawozdawcze trwają do późnej 
nocy. Oderwano sie zupelnie od bo- 
laczek produkcji, od szerokich rzesz 
robotników. Na naradach nie zasta- 
nawiamy się np. nad tym, jak zmniej 
szyć ilość godzin niezbędnych na wy- 
konanie takiej czy innej pracy, lecz 
ograniczamy się do powiadomienia 
zebranych, że wykonano tyle'a tyle 
w ciągu tylu a tylu godzin. Tak pro- 
wadzone narady przestały intereso= 
wać ogół pracowników, 


Uważam, że jest to sygnał alar- 
myjący i śrzeba z tym jak najprędzej 
skończyć, ograniczając sprawozdania 
do niezbędnych rozmiarów, 

Narady muszą poruszać bolączki 
produkcyjne i usuwać je przy współ-, 
udziale całej załogi, inaczej tracą 
swój sens i zamierają. 


Tadeusz Niedziałkowski 
korespondent fabryczny „Głosu“ 
e MZE 


doradczyni, Naucz się i sama spró| rami i docinkami, 


buj, 

— Właśnie, że się nauczę i spró 
buję. i 

— Właściwie to nigdy jej przez 
myśl nie przeszło, żeby Się uczyć 
murarki, Bo jakże? Na całej o- 
gromnej budowie wszyscy mura- 
rze, to mężczyźni, Kobiety wyko- 
nują tylko prace pomocnicze, Te- 
raz jednak dojrzało w niej posta- 
nowienie, 

— Będę się uczyła murarki — 
oświadczyła kategorycznie swoim 
koleżankom, 

— Co ty, Nina! Zwariowałaś? 
Czy to robota dla osiemnastolet- 
niej dziewczyny ? 

— Jeśli może ją wykonywać o- 
siemnastoletni chłopiec, to i ja mo 
gę. Czuję się na siłach, 

Nina była zdobywczynią wielu 
nagród Sportowych, a na jej pier 
si obok odznaki „Woroszyłowskie 
go Strzelca“ widniała odznaka 
„G. T. O.“ (Gotow k trudu i obo 
ronie) marzenie wielu młodych ra 
dzieckich chłopców i dziewcząt, 


Po pracy poszła do komsorga 


(kierownik grupy komsomol- 
skiej). 
— Stiopa! Chcę zostać mura- 
rzem! 


Komsorg nie okazał zdziwienia, 
Zapytał tylko poważnie, N 

— A desz radę? 

— Dam, 

No cóż.. Ją pochwalam; Myśl 
godna komsomołki, Chodź, pói- 
dziemy do proraba (kierownika ro 
bót na określonym odcinku), 

Nikołaj Afanasjewicz odniósł 
się nieufnie do propozycji Niny. 
ale przyparty do muru argumenta 
mi dwojga młodych ludzi, ustąpił 
i przydzielił Ninę do brygady mu 


rarzy w charakterze ucznia. 
IION N KKA ĄIKKAKASSKAKIARAJIO 


ale Nina nie 
zwracała na to uwagi, Umiała 
zresztą płacić pięknym za nadob- 
ne, Jej ostry języczek niejednego ` 
już chłopaka zmusił do zamilknię 
Upłynęły dwa miesiące, w ciągu 
których Nina zgłębiła wszystkie 
tajniki kunsztu murarskiego, Uczy 
ła się nie tylko na budowli, Często 
przesiadywała w bibliotece i stu- 
diowała fachową literaturę, inte- 
resując się szczególnie broszura- 
mi, traktującymi o najnowszych 
metodach kładzenia cegły. 


Dzień, w którym stanęła na 
rusztowaniu, jako wykwalifikowa 
ny murarz, był dla niej wielkim 
świętem, 


Praca szła jej sporo, Jednakże 
wieczorem stwierdziła z rozczaro- 
waniem, że trójka, którą kierowa 
ła, ułożyła tylko 10.200 sztuk ce- 
gły. A przecież nieznośny ból we 
wszystkich mięśniach świadczył, 
że pracowała bardzo rzetelnie, 


Nię dała się jednak opanować 
zniechęceniu, Stale ulepszając swą 
pracę, obmyślając kaźdy ruch, u- 
stawiając w odpowiedni sposób 
swych pomocników, uzyskała pew 
nego dnia wraz ze Swą trójką sie 
demnaście i pół tysiąca cegieł, 
Zigromadziła się cała załoga odcin 
ka, Liczono kilka razy, ale cyfra 
pozostawała ta sama, 


— "To jeszcze nie wszystko, pô- 
stawię i więcej—przechwalała się 
Nina, i 


Nie były to jednak przechwałkĘ 
Po kilku tygodniach w miejsco- 
wej gazecie ukazała się notatka, 
zawiadamiająca, że młody murarz 
Nina Kraszeniennikowa pobiła 
swój własny rekord, układając w 
ciągu dnia 24,180 sztuk cegieł, 


ALE 


Uczymy się języka rosyjskiego 


ale koło TPPR nie kieruje pracą kursu 


Miesiąc Pogłębienia Przyjąźni Pol- 
sko-Radzieckiej nie przeszedł bez 
echa w naszych zakłądach. Nie ogra- 
niczyliśmy się do akademii, wyświet- 
lania filmów radzieckich, popułary- 
zacji prasy i lektury radzieckiej. Kie 
rownictwo zakładów zorganizowało 
również systematyczny kurs nauki 
języka rosyjskiego. Kurs ten prowa- 
dzony jest przez nauczycielkę o Wy- 
sokich kwalifikacjach, a słuchaczami 
kurzu są pracownicy fizyczni i umy- 
słówi naszego Zakładu. 

Zainteresowanie nauką języka ro- 
syjskiego wśród naszych pracowni- 
ków jest ołbrzymie, Niestety, trzeba 


jednak stwierdzić, że kurs ten nie 
wywołał żadnego oddźwięku w Za- 


rządzie koła TPPR. 

„Zarząd Koła zadowolił się widocz= 
nie współpracą w urządzaniu kursu, 
a dalszy iero nrzehiae nazastawił. 


jak to się mówi, na łasce losu, Tym- 
czasem kursiści borykają się z duży* 
mi trudnościami przy kupnie podręcz 
ników i czekają na pomoc Zarządu 
Koła, ten zaś nie przejawia jakiej- 
kolwiek troski 6 pomyślny przebieg 
kursu, 

Mam nadzieję, że już-w najbliż< 
szym czasie stosunek ten ulegnie cał 
kowitej zmianie i działalność kota 
TFPR wykaże się twórczymi poczy- 
naniami na każdym odcinku życia 
kulturalnego naszej fabryki. 

Dobrze prowadzona praca koła 
'TPPR obok zadowolenia przyniesie 
nam wiele korzyści, Umożliwi nam 
przyswojenie bogatej wiedzy radziec= 
kiej, poznanie życia i pracy bratnie- 
go narodu radzieckiego, jay 


+ 
J. Kalinowske ^ 
korespondent fabryczny 
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Nie można czekać ma dobro-| nie w nich wody z topniejącego 


dziejstwa przyrody, musimy je od | śniegu, która normalnie, będąc 
niej brać — oto nasze zadanie". w tym czasie w nadmiarze, spły | starcza olbrzymiej ilości owoców. 

Słynne to zdanie genialnego bio | wa do rzek. 
Wszędzie, gdzie metody te zo- | olbrzymią skalę zmienią nie tylko 


lega rosyjskiego Miczutina, sta- 


ło się dewizą całej nauki radziec | stały 


zastosowane, osiągnięto 


kiej i wszystkich postępowych u- | zwiększone kilkakroć zbiory. 


czonych na całym świecie. 

„Współczesna biologia musi ba 
ać sposoby praktycznego kiero- 
wania żywą przyrodą, przekształ- 
cać ją w interesach człowieka i 
poprzez praktyczne kierowanie 
coraz głębiej przenikać tajemni- 
c> materii żywej“ — pisze biolog 
radziecki, W. Stoletow. 

Pod tym kątem widzenia prze- 
prowadzane są wszelkie doświad- 
czenia i prace w Związku Ra- 
dzieckim. 


Badania uczonych radzieckich, 
oparte na tych doświadczeniach, 
stworzyły podstawę wielkiego sta 
lirowskiego planu zmiany klima- 
tu 

Pian budowy ochronnych pa- 
sów leśnych przewiduje zasadze- 
nie olbrzymich państwowych pa- 
sów leśnych o szerokości około 
100 km każdy. Pasy te z których 
kilka będzie liczyło ponad 1000 


`km długości, przebiegające z púl- 


nocy na południe oraz wzdłuż 
głównych rzek — Uralu, Wołgi i 


Do największych prac tego ty-| Donu, stanowić będą forpocztę, 


pu należy realizacja gigantyczne- | o która 


wykruszą sobie zęby 
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STALINOWSKI PLAN. 
walki z posuchą w ZSRR 


przyczyni się również do złagodzenia klimatu w naszym kraju 


g099000000000000000000000000 000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 0005 


go planu, uchwalonego z inicja- wszystkie suche i gorące wiatry. 
tywy towarzysza Stalina w listo- | Jednocześnie cały obszar nawie- 
padzie 1948 r. przez partię bol- dzany przez „suchowiej” zostanie 
szewicką i rząd, planu walki z | pocięty leśnvmi echronnymi pa- 
posuchą na południowo-wschod- sami szerokości od 20 m do 100 m 
nich terenach europejskiej częś | w kwadraty i prostokaty. Pasy 
ci ZSRR. „Tereny te od dawna | leśne dzięki swemu skiadowi za- 
już nawiedzają wiatry osuszają- | pewniają zwartość, czyli nieprze- 
ce, biorące początek w pustyn-| puszczalność dla wiatru na calej 
nych okolicach Środkowej Azji.| wysokości. Początkowo rolę o- 
Niszczycielska siła tych wiatrów | chronną odgrywać będą gatunki 
przyspieszała degradację urodzaj | szybkorosnące, jak tepola, klon 
nych czarnoziemów, spowodowa- | zwykły, brzoza, olcha, później w 
na zachłanną gospodarką rolną w |miarę podrastania gatunków 
carskiej Rosji, Obszarnicy stosu | trwałych jak dąb, jesion, klon 
jąc stale bardziej dochodowe u-|zabkolistny, lipa, grab, wiąz, ga- 


prawy zbożowe, obniżali urodzaj-| tunki nietrwałe ulegną przetrze- 


ność pól, a bezlitosne trzebienie | bieniu. 


losów otwierało drogę „suchowie 
jowi“. „0 : 
Za caratu, by zamaskować głów 
nych sprawców klęski, rozpow- 
szechniano pogląd, że stan ten 
jest niezmienny, bo wywołały go 
siły wyższe — siły przyrody: 
Kłam temu twierdzeniu zadały 
doświadczenia i prace badawcze 
wielkich biologów rosyjskich — 
Dokuczajewa, Kostyczewa i Wil- 
liamsa, którzy ustalili, że przy za 
stosowaniu racjonalnych metod 


W pasach leśnych będą 


pesadzone krzewy dzikie i owo- 
cowe oraz runo leśne, które do- 


Prace przeprowadzone na tak 


klimat ZSRR, lccz wywrą wpływ 
na klimat nasz i innych sąsiadów 
Związku Radzieckiego. Okresy 
suszy wywołane u nas małą iloś- 
cia opadów atmosferycznych po- 
wodowały znacznie większe stra- 


0999009 09000005 0 
00999 000000009? 0099900099 


l 


dd 
e 
o 
5 
© 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
a 
o 
rJ 
© 
o 
a 
o 
© 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
© 
14 
o 
a 
8 
Ó 


POPE ptk 51, 
ty, gdy były połączone z działa- 
niom „suchowieja”. „Suchowiej'” 
bowiem, gdy jest bardzo silny i 
długotrwały, dosięga j naszych te 
renów. 

Opierając się właśnie na do- 
świadczeniach ZSRR, nasze Min. 
Leśnictwa przeznaczyło pod zale- 
sienie 105 tys. ha na południowo- 
wschodnich terenach Polski. ` 
T D; 
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Pomniki stolicy ZSRR 
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Wśród wielkiej ilości pomników  upiększających wspaniałą stolicę 
Związku Radzieckiego — rzuca się równieź w oczy oryginalny w ujęcię 
pomnik wielkiego pisarza — Lwa Tołstoja — stojący wśród zieleni —! 
ną skwerźe przy Wielkiej Pirogowskiej ulicy. 


| Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej | 
Masy robotnicze Łodzi goraco mmamifeskuja 


swe uczucia przywiązania I wilzięczności dla narodów ZSRR 


Miesiąc Poeglębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej odbił 


się szerokim echem wśród mas pracujących 
pracownicy umysłowi, młodzież 


Robotnicy, 
szkolna gorąco manifestowali 


naszego miasta, 
szkolna i poza- 
wdzięczności i 


swe uczucia 


przywiązania do bratnich narodów ZSRR, zapisując sie maso- 
wo na członków Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
oraz biorąc udział w licznych imprezach, zorganizowanych 4 


okazji tego Miesiąca. 

We wszystkich niemal zakła= 
dach pracy na terenie Łodzi od- 
były się i odbywają akademie 
połączone z wyświetlaniem filé 
mów radzieckiej produkcji. Wy- 
dano okolicznościowe gazetki 
ścienne, poświęcone tematyce ra- 
dzieckiej. W wielu zakładach pra 
cy zorganizowano kursy nauki 
języka rosyjskiego, cieszące się 


niesłabnącym powodzeniem wśród 
szerokich rzesz robotniczych: 
Rozkolportowanó również pókaź- 
rie ilości prasy i. literatury ra- 
dzieckiej. 

Jak nam donosi nasz korespon 
dent fabryczny z PZPJG Nr 1 — 


tow. T. Smaólski, w zakładzie tym 
odbyła się uroczysta akademia, 


połączona z występami artystycz produkcji 


4 


nymi zespołów fabrycznych. Na |wieść o prawdziwym człowieku”. 


akademię stawili się prawie wszy 
sey pracownicy zakładu, wyraża- 
jąc swe uczucia szczerej przyjaź- 
ni do ZSRR burzliwymi oklasza- 
mi ; okrzykami na cześć bohater 
skich narodów ZSRR i ich ge- 
mialnego wodza, J. Stalina. 

Sala robotniczej świetlicy 
PZPB Nr 2 — pisze nam kores- 
pondent fabryczny tow. Ryszard 
Holke wypełniona byłą po 
brzegi. Mówcy w osobach tow. 
tow. Otwinowskiego i Klajsta o- 
mówili szeroko historyczną bitwę 
pod Lenino i jej znaczenie w 
|óów, po się obu naszych naro- 


dów, po czym wyświetlono film 
radzieckiej pt. „Opo” 


Wre praca artystycznych zespołów 


Swietlice przygotowują się do festiwalu sztuk radzieckich 


Znajdujemy się w przededniu fe- 
stiwalu sztuk radzieckich, w którym 
obok teatrów zawodowych wezmą 
również udział fabryczne i związko 
we teatry świetlicowe. 

O zbliżającym się terminie wystę 
pów świetlicowych nie mówi żad- 


można przywrócić polom dawną |na „reklama“, a przecież zarówno 
żyzność i zabezpieczyć je przed | wśród przyszłych widzów =- robotni- 


działaniem suchych wiatrów. 
Praktyczne jednak zastosowanie 


wolucji, wówczas gdy w Związ-- 


ków, jak z wśród mas interesują- 
cych się postępami artystycznych ze 
społów robotniczych, panuje nastrój 


'prace ich znalazły dopiero po re- | pełnego niecierpliwości oczekiwana. 


Powstają nawet żartobliwe zakła- 


ku Radzieckim została przeprowa | dy: — Czy aby artyści dobrze sztu- 


dzona gruntowna przebudowa wsi|kę wystawią, czy podołają 
w | trudnym rolom, a przede wszystkim 


na podstawie kolektywizacji. 
wielu kołchozach i sowchozach 
ZSRR zastosowano system prze- 
mienny, łąkowo-polowy, 


swym 


— czy nie porywają się na zbyt trud 
ny repertuar? 
— Może ż trudny, — powiada tow. 


który Rosiak, kierownik świetlicy w PZPB 


przy. jednoczesnej umiejętnej me| Nr 1 — ale obliczyliśmy nasze moż- 
chanicznej uprawie roli podnosił liwości i doszliśmy do wniosku, że 
kulturę gleby, pozwalając świa- | jednak możemy się podjąć przygoto 
domie gospodarzyć zasobami wil- wania na festiwal „Rewizora'* — 


goci. Wówczas zaczęto również 
sadzić ochronne pasy leśne, które 


skutecznie osłabiały działanie su | 


chych wiatrów, Jednocześnie pod 
jeto budowę sztucznych zbiorni- 
ków, co pozwoliło na gromadze- 


Gogola, 


Jak wyglądają te „możliwości”, 
można się przekonać, przyjrzawszy 
się próbie. 

28 osób zebranych w świetlicy Do 
mu Kultury PZPB Nr 1 z zaciekawie 
niem wysłuchuje uwag reżysera. 


Aktorzy świetlicowi zapoznają się 
nie tylko z samym tekstem sztuki. 
„Poznają w skrócie sylwetkę autora, 
moment powstania sztuk:, jej tło hi 
stóryczne itd. Po rozdzieleniu ról i 
przygotowaniu ich, następuje szereg 
prób czytanych, potem syiuacyj- 
SAS itd. — aż do próby general- 
nej. 


Przygotowujemy się 
do sztuki 


— Czym kierował się zespół w wy 
borze sztuki? — zapytuję. 

Okazuje się, że repertuar wybiera 
ny jest z Biblioteczki Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych. 


Wybór tej czy innej sztuki uzależ 
niony jest od decyzji kierownika ze 
społu i reżysera, powziętej po zapo- 
znaniu grupy z treścią sztuki, 

— PZPB Nr 1 wystawią „Rewizo* 
ra“, — A jaki repertuar mają in-= 
ne zespoły świetlicowe, przystępu= 
jące do festiwalu? 

Na pytanie to odpowiada nam kie 
rowniczka referatu kulturalno =- o- 
światowego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Włókienni 
czego, Oddział „Bawełna* — tow. 
Kozanecka. 


Jeżeli chodzi o. świetlice fa- 
bryczne przemysłu bawełnianego, to 
do festiwalu przystępuje 13 zespo- 
łów. 


Większość zespołów przygotowuje 
sztuki krótsze lub też tylko jch 
fragmenty. Będą wystawiane rów- 
nież inscenizacje prozy i poezji ra- 
dziecziej, nowel Czechowa, wierszy 
Majakowskiego i innych. Ponieważ 
Są to utwory na bardzo wysokim po 
ziomie, toteż staramy się dać rów- 
nież najwyższy poziom przygotowa- 
nia i wykonania. W tym kierunku 
idą zarówno wysiłki reżyserów jak i 
wykonawców. 


Jak wynika z ustalonego progra= 
mu festiwalowego „Bawełny”, „Dwój 
ka“ wystawi „Bidda temu, kto ma 
rozum“ — Grybojedowa; „Trójka“ 
— „Jubileusz“ i „Końskie nazwisko” 
— Czechowa; „Piątka* — insceniza- 
cje wierszy Majakowskiego i „Na- 
jazd” — Leonowa; „Osemka* 
„Matkę* — Gorkiego; „Szesnastka'' 
— „Młodą Gwardię" — Fad:ejewa; 
PZPB Nr 22 — „Oświadczyny — 
Czechowa; PZPB Nr 24 — „Najazd“ 
— Leonowa. Program ten powtarza- 
ją i inne zespoły świetlicowe. 


Próby wybranych sztuk odbywa- 


ważnie ma tó miejsce dwa lub trzy 
razy w tygodniu w godzinach wie- 
czornych, i 


|» się już od połowy września. Prze- 


Trzeba dobrze 
popracować 
festiwal „za pasem“ 


Prócz sztuk scenicznych, poszcze- 
gólne świetlice wystąpią w czasie 
festiwalu z chórami, pieśniami solo- 
wym. kompozytorów radzieckich i 
baletami rosyjskimi w wykonaniu 
własnych zespołów artystycznych. 

W dniach 11, 12 i 13 listopada be- 
dziemy świadkami niecodziennej 7 
'aiezwykłej u.nas imprezy — wysta- 
wienia przez robotnicze zespoły ama 
torskie sztuk scenicznych wielkich 
autorów rosyjskich i radzieckich. W 
czasie festiwalu wyłonią się niewąt- 
pliw:e przodujące zespoły i, być mo- 
że wybiją się ukryte dotąd talenty. 

Festiwal sztuk radzieckich na sce 
nach świetlicowych, stanie się jesz- 
cze jednym przyczynkiem do przy- 
swojenia sobie przez naszych robot- 
ników wspaniałych elementów kul- 
tury, tkwiących w wielkiej sztuce ra 
„dzieckiej, + 
(Sigma) 


"wygłoszonym 


Również robatnicy energetyki 
uświetnili Miesiąc  Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
wieczorkiem filmowo - odczyto= 
wym, w czasie którego tow. Ko- 
walczyk omówił korzyści, jakie 
czerpiemy z sojuszu z tak potęż= 
nym i przodującym pod każdym 
względem sąsiadem, jakim jest 
Związek Radziecki. 

W PZPB Nr 17 zebrani na uro- 
czystej akademii z okazji Miesią 
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieekiej robotnicy, postanowi 
l wysłać rezolucję do Zarządu 
Grodzkiego TPPR, w której wy- 
rażają hołd dla Armii Radziec- 
kiej i jej Wodza J. Stalina oraz 
masowo podpisali ~ deklaracje 
wstąpienia do TPPR. ' 

Uroczysta akademia, zorganizo 
wana staraniem kałą TPPR przy 
CSS „Społem odbyła się w pięk 
nie"udekorowanej sali oddziału 
i zgromadziła około 300 osób. Po 
referacie . przez 
członka koła ob. Stefana Matusz 
kiewicza, orkiestra Związku Za- 
wodowego Prac. Spółdz. wykona 
ła szereg utworów kompozyto* 
rów radzieckich, a członkowie 
koła wygłosili kilka -recytacji 
zbiorowych i indywidualnych. ~ 

Akademie nieprzerwanie odby- 
wające się w łódzkich zakładach. 
pracy i masowy, entuzjastyczny 
udział w nich szerokich mas ro- 
botniczych są najlepszym dowo- 
dem uczuć, jakie społeczeństwo 
polskie żywi w stosunku do brat 
nich narodów ZSRR i Armii Ra- 
dzieckiej,j wyzwolicielkj naszej 
spod jarzma okupanta oraz wy- 
zysku kapitalisty, Miesiąc Pogłę= 
bienia Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieskiej — to jeszcze jeden do- 
wód, że przyjażń ta, zrodzona ze 
wspólnych walk naszych naro” 
dów, walk o wyzwolenie, nie jest 
czczym frazesem, lecz silną i nie 
rozerwalną więzią, która nie tyl- 
ko w słowie, ale i w czynie zdała 
swój egzamin. 


e mortuis nil nisi bene" — „ol 
zmarłych albo dobrze, albo 
wcale”. W myśl powyższego przysło 
wia nie będziemy: nawiązywali do 
sztuk, które już zeszły ze sceny łódz 
kiej „Osy”. 

Tym bardziej przyjemnie nam do- 
nieść, iż ostatnio „Osa” dokonała wy 
raźnego w tym względzie przełomu, 
wystawiając — w ramach festiwalu 
sztuk rosyjskich i radzieckich, zorga- 
nizowanego w związku z Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej — naprawdę dobrą, szczerze za- 
bawną, a nie pozbawioną głębszego 
sensu komedię dwóch młodych sce- 
nopisarzy radzieckich K. Isajewa i A. 
Galicza pt „Wzywa was Tajmyr", 


- Komedia „omyłek“ 


v Ac sztuki Isajewa i Gati- 
cza zasadza się na, pomysłowo 
spiętrzonych „qui-pro-quo', na usta- 
wicznych, Śmiesznych „omyłkach”. 
Pozostawiony we wspólnym pokoju 
hotelowym pionier dalekiego Tajmy- 
ru, Diużikow, czeka na telefon ze 
„swego półwyspu”, a równocześnie 
„załatwia” na miejscu zlecenia 
swych współlokatorów, Którzy z ko- 
lei zastępują go na mieście w załat- 
wianiu ważnych „spraw  *ajmy:- 
skich”, Diużikow myli osoby, myli 
zlecenia, bierze Dunię Baburin, któ- 
rei miał „wyperswadować” kariere 


śpiewaczą, za Lubę Popową, którą po | 
winien zręcznie skontaktować z nie- 
śmiałym adoratorem Griszką, traci 
się w przymusowej roli zastępcy dy- 
rektora teatru Kirpicznikowa, wresz- 
cie — zamieszany na zasadzie „podo 
bieństwa twarzy” w drobną aferę ho- 
telową — trafia omyłkowo do komi- 
sariatu. 


Gaffy „Diużikowa — Kirpiczniko- 
wa — Fortunatowa' są bardzo ko- 
miczne, lecz tym różne od qui-pro- 
quo, które zdarzają się w fersach 
mieszczańskich — iż nie są „omyłka- 
mi dla omyłek”, lecz wypływają ze 
szczerej uczynności społecznej boha- 
tera, z jego głębokiej chęci przysłu- 
żenia się innym. 


å 
Nowe e'ementy szłuki 


łusznie już ktoś podkreślił, iż 

aczkolwiek „Tajmyr'” posiada 
dość lekki ciężar gatunkowy, čo zbli- 
ża go rodzajowo raczej do farsy niż 
do komedii, obu radzieckim autorom 
udało się wymyśleć zupełnie nowy i 
nowoczesny sytuacyjny „chwyt” dra 
matyczny. „Chwyt” z telefonem. Dzię 
ki telefonowi zawiązuje się akcja, o- 
czekiwanie na „rozmowę z Tajmy- 
yem" staje 'się przyczyną, iż Diużi- 
kow popada w opały omyłek, „ta- 
jemniczy telefon" trzyrzz widownię 
w napięciu od poczatku da cra 
nrzedstawieni=. 


Nowy jest również choćby sposób 
zużytkowania na scenie „wspólnego 
pokoju hotelowego”. W burżuazyj- 
nej twórczości farsowo-bulwarowej 
cóż to za okazja do zademonstrowa- 
nia szeregu pustych tricków scenicz- 
nych, „spięć z pieprzykiem' itd. Isa- 
jew i Galicz korzystają ze „wspólne- 
go pokoju”, aby dać... przegląd społe 
czeństwa radzieckiego, pokazać jego 
energię socjalistycznego tworzenia i 
budowania, 


Nieprawda. Bawi się bowiem właśnie 
najlepiej na sztuce Isajewa — Gali- 


cza widz najbardziej wymagający, 
ten, który żada od utworu komedio- 
wego pogody, radości i optymizmu 
nowego socjalistycznego Świata. 


Prawdziwy bohater 


komedii 
ohaterami komedii Isajewa — 
Galicza jest Diużikow, Dunia 
Baburin, Griszko, Luba Popowa, dzia 


s TEATR 


O 
s.’ 


„Wzywa was Tajmyr» 
komedia w 3 aktach 


* K. ISAJEWA i A. GALICZA * 


„OSA * 
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Nowością w pewnym sensie jest 
także „długi oddech komediowy” o- 
bu radzieckich scenopisarzy. Chodzi 
nam mianowicie o to, że nie tylka 
dwa pierwsze akty są dobrze i inte- 
resująco zmontowane, ale, że stano- 
wią one podstawę wyjściową do wy 
buchu nieoczekiwanej bomby śmie- 
chg w akcie ostatnim. 

Ze zdziwieniem przeczytaliśmy w 
jednej z gazet, iż zdaniem recenzen- 
ta, na „Tajmyrze” „bawi się* jeno 

t „widz polski mniei wvmadaiarv'". 


dek Baburin i inne posłacie, które 
wylicza kolejno program teatralny. 
Są to, niewątpliwie, „bohaterowie 
z krwi i kości, ale prawdziwym, 
głównym bohaterem sztuki jest dale- 
ki.. półwysep Tajmyr. Tajmyr sku- 
pia wokół siebie nie tylko przygod- 
nych lokatorów z 13 piętra. hotelu 
moskiewskiego: Kirpicznikowa, dziad 
ka Baburina i Griszkę, ale również 
„wpływy” jego obejmują pokojówkę 
hotelową, żwariowanego człowieka 
w brariactym palcie i .herad-babe". 


|przybyłą z Kijowa dyrektorową, Li- 
zę Kirpiczników. 

Wszyscy ci ludzie — od dyrektora 
tsatru do pokojówki hotelowej włącz 
nie — są gorącymi patriotami ra- 
dzieckimi, Dlatego też od razu „zara- 
żają się” niezwykłym entuzjazmem 
dla tego odległego zakatka ojczyzny, 
w którym buduje się nowe życie. - 

1 dlatego — choć wielu z nich nie 
umiałoby może nawet pokazać Taj- 
myru.-.. na mapie — odrywają się 
oni wszyscy od swoich zajęć, rezy- 
gnują z przyjemności wesołego spę- 
dzenia w stolicy wolnego czasu, aby 
tylko pomóc Diużikowowi, aby wy- 
targować dla „legendarnego“ półwy- 
spu wszystko, co mogłoby zapewnić 
mu szybszy rozwój i rozkwit. 

Ten głęboki patriotyzm bohaterów 
sztuki, zrozumienie dlą przemian, któ 
re dla dobra człowieka przekształcają 
całe cblicze niewykorzystanego on- 
giś bogatego „lądu syberyjskiego”, 
aktywna, solidarna współpraca całe- 
go społeczeństwa radzieckiego dla re 
alizacji tego wielkiego dzieła, spra- 
wiają, iż znowu., nie pojmujemy za- 
strzeże wyżej wymienionego recen- 
zenta, który „zauważa”, iż jest „rze- 
czą nieprawdopodobną*, aby Diużi- 
kow mogł powierzyć załatwianie 
sbraw Tajmyru „przygodnie pozna- 
nym lokatorom hotelowym”. 

Obserwując treść sztuki, wcale nie 
wydaje się to takię „łogicznie nie- 
prawdopodobne”. Bo i .„lodicznie” i 


„faktycznia” jest prawdą, że w toz- 
budowie Tajmyru jest zdinteresowa- 
ny w równym stopniu Diużikow, jak 
i kołchoźnik z Tambowa, dyrektor 
kijowskiego teatru czy moskiewski 
geolog. I jeszcze jedno: w ustroju ra- 
dzieckim można doprawdy głęboko 
uiać ludziom. Zwłaszcza, jeśli chodzi 
o sprawy znaczenia państwowego. 
„Wzywa wes Taimyr" 
do.. lepszej gry 


ile wartość sztuki Isajewa 1 

Galicza nie podlega- dyskusji, 
wykonanie jej na scenie łódzkiej 
„Osy” budzi liczne zastrzeżenia. 
„Osa” ciągle jeszcze nie operuje ze- 
społem o zadowalającej jakości arty- 
stycznej, 

I jeżeli — w stosunku zwłaszcza 
do poprzednio oglądanych przedsta- 
wien — obserwujemy poprawę w 
gize aktorów tego teatru, zasługę te- 
go stanu rzeczy przypisać musimy 
sprawnej reżyserii Jadwigi Chojnac- 
kiej i Marii Kaniewskiej. 

Na konto również obu reżyserek 
należy zapisać zwarte i żywe tempo 
przedstawienia oraz właściwe i zgra- 
bne „wypuentowanie” sytuacji. 

Dekorator Jerzy Kondracki nie 
miał badaj specjalnego pola do po- 
pisu i sytuację tę, 
„wykorzystał, 

>< STEFAN STEFAŃSKI JI 


trzeba przyznać, 
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Kronika m. Kutna 


KOMU WiNSZUJEMY: 
Gi zartek, dnia 3 listczada 
> 1049 r. 
Dziś: Fiuberta 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M. O. 
33 — Miejski Posterunek MO. 
4] — Straż Pożarna 


50 — Zarząd Miasta Kutna 

31 — Starostwo Powiatowe 

32 — Pow. Zakł. Elektryczny 

102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemmych, ul. Narutowi- 
cza nr 20 > 

91 — Urząd Zdrowia 

20 Szpital Powiatowy 


Ubezp. Społeczna 
52 — Chacińska, Apteka. 


106 — Apteka „Pod Orłem* 
1 — Walenta, Apteka 
89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 
90 — Pogotowie Sanit. PCR 


Akcja szkolenia 


Wydajność pracy pracowników | wyników w systemie „O“ i współ-|cy, podstawę dla obliczenia wyni- | p 


administracyjnych nie wszędzie stoi 
jeszcze na wysokim poziomie. Skut 
ków tego stanu rzeczy doświadcza- 
ja interesanci, Którzy tracą często 
czas na załatwianie najprostszych 


| spraw, odsyłani z piętra na piętro, 


od biurka do biurka. A urzędnicy z 
powodu niewłaściwego i nietermino 
wego załatwiania spraw, mają 
ogromne żaległości w pracy. Ulchy- 
bienia, które powodują złe wyniki 
pracy biurowej w administracji, to 
między innymi: biurokratyczne po- 
dejście do interesanta, przewlekanie 
spraw, niestosowanie metod umie- 
jętnej pracy zespołowej, brak nalz- 
żytej znajomości obowiązujących 
przepisów administracyjnych, nie- 
punktualne stawianie się do zaję- 
cią. Wszystko to w wysokim stop 
niu źle wpływa na pracę urzędów. 

Jest tedy rzeczą konieczną takie 
usprawnienie pracy w urzędach, by 
była ona wydajna i dobrze zorganizo 
wana. Aby osiągnąć właściwe rezul 
taty w pracy, kierownicy biur w u- 
rzędach winni ustalić przydział pra- 
cy dla;każdego pracownika oraz o- 
pracować normy i minimum wydaj 
ości pracy. Pracownik ze swej stro 
ny winien włożyć w wykonywaną 
pracę swoje. umiejętności zawodo- 
we i maksimum dobrej woli. Winien 


uLUŚ K U 


pracowników 


-N OIW NVA l 


daje dobre wyniki 


zawodnictwie indywidualnym i ze- 
społowym. 

Aby postawić aparat. administra- 
cyjny na właściwym poziomie i o- 
siągnąć możliwie najwyższy procent 
wydajności pracy każdego praco- 
wnika, Starostwo Powiatowe Lódz- 
kie prowadzi od września br. szkole 
nie pracowników administr. ogólnej. 
Poza tym wprowadzono miesięczne 
karty wydajności pracy dla każde- 
go pracownika Starostwa, Wydzia 
łu Powiatowego, Zarządów  Miej- 
skich i Gminnych. Dają one obok 
rzeczowej kontroli wydajności pra- 


ków współzawodnictwa pracy. 
Dzięki akcji uświadamiającej wy 
padki spóźniania się do zajęć są 
sporadyczne. Pracownicy Starostwa 
prowadzą kampanię na rzecz pun- 
ktualności i zwalczania marnotraw 
stwa. Wysunięto projekt założenia 
na terenie Starostwa „skrzynki po- 
mysłów racjonalizatorskich*. 
Jednocześnie ze szkoleniem, we 
wszystkich ogniwach administracji 
terenowej wprowadza się współza- 
wodnictwo pracy. Najlepsze wyni- 
ki wydajności pracy podlegają pre- 
miowaniu z przyznaniem tytułów 


administracyjnych 


Ao norma pra 
cy ne „susa zasada: wykona 
nie wszystkich czynności, objętych 
okresowymi planami pracy oraz nie 
zwłoczne załatwienie każdodzienne- 


go wpływu spraw. è 
Usprawnienie urzędowania na- 
szych. placówek administracyjnych 


nie jest rzeczą błahą. Wyjdzie ono 
na dobre nie tylko władzom admini 
stracyjnym i samym urzędnikom, 
ale w pierwszym rzędzie ogromnej 
rzeszy interesantów, nie zawsze ję- 
szcze zadowolonych ze sposobu ża 
łatwiania ich spraw. (Sigma). 


spółdzielnie produkcyjne 


W dniu 30 października br. w 
sali szkoły podstawowej w Siera 
dzu odbyła się narada aktywu 
powiatowego PZPR. Jako pierw- 
szy przemówił przedstawiciel KC 
PZPR póseł tow. Pszczółkowski. 
W obszernym referacie zapoznał 
on aktyw sieradzki z uchwałami 
Biura Politycznego KC PZPR w 
sprawie organizowania spółdzielń 
produkcyjnych na wsi, Towarzysz 
Pszcęzółkowski poddał gruntownej 


on dążyć do uzyskania najlepszych | analizie gospodarkę wyzysku i 


„Będziemy realizować socjalizm na wsi“ 


Zakończenie kursu w Woli Błędowej 


Strykowie z przedstawieniem, z któ | niu skorzystaliście z tego kursu”, 


W pięknym poenderowskim pała 
cu w Błędowej Woli panował w 
dniu 31 października br. ożywiony i 
goraczkowy ruch. W jednej z sal 
stoi grupka młodych ludzi, którzy 
śpiewają zbiorowo piosenki polskie 
i rosyjskie, Słychać krzyki i nawo 
lywania przebiegających. Odbywa 
się tzw. „zapinanie na „ostatni 
zik", mającej się tu odbyć uroczyśto | 
ści zakończenia miesięcznego kursu | 
dla sekretarzy ` gminnych Związki 
Samopomocy Chłopskiej. 

W. kursie tym udział brało 45 u- 
czestników . reprezentujących wszy- 
stkie powiaty naszego wojewódz- 
twa. Ludzie ci, to chłopi mało i śred 
niorolni, Którzy przybyli na kurs, 
aby pogłębić, a niejednokrotnie dc- 
piero zdobyć pewien zasób wiedży 
w dziedzinie prac organizacyjnych |$ 
ZSCh, kulturalno - oświatowych o- 
raz zagadnień rolnych. Z wynikiem 
dodatnim kurs ukończyło 4% oso- 
by. 

Kursanci poza pracą objęta pro: 
gramem kursu wykazywali bardzo 
dużą aktywność na odcinku pracy 
społecznej .W dniu 16 października 
urządzili oni akademię związaną z 
Miesiącem  Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, Zespół arty- 
styczny kursu brał udział w elimina 
cjach świętlicowych na festiwal u 
tworów scenicznych pieśni i tańców 
radzieckich. Występowali także w 


M. CIEPLIŃSKI 
ul. Kilidskiego 23 


Zakład Krawiecki 
OOOCODODODGDUDOODOCOCOCO 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO książeczkę Ubezpiv= 
czalni Społecznej, Świniarski Bo- 
lesław, Aleksandrowska 99, 
13930g 
ZGUBIONO kartę rejsstrucy ną 
RKU Łódź pow., Kurowski Tade- 
us, Erzeżiny, Karola Marksa 36 
130315 


ZGUBIONO 2 legitymacje fabrycz 
ne na nazwisko Augustyniak Ka- 
zimierz 1 Anna. 139329 


ZGUBIONO legitymację Zw, Zaw, 


na nazwisko Strzyź Marcin. 
139333 


ZGUBIONO legitymację Zw Zaw. 
na nazwisko Tyczka Stanisław, 
139345 


ZGUBIONO dowód osobisty na 
nazwisko Krysiak Wojciech, Sier 
nów bow Łęczyca 13935 
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rego całkowity dochód przeznaczo- 
no na walkę z analfabetyzmem. 

Po powitaniu gości i zebranych 
kursantów przez kierownika kursu, 
tow. Orzechowskiego, przemówił 
preżez Wojewódzkiego Zarządu 
ZSCh „tow. Wilamowski, który o- 
świadczył: „Kurs, który dzisiaj koń 
czycie „miał za zadanie: uzbroić was 
w pewien zasób ideologii marksisto 
wsko + leninowskiej, tak koniecz- 
nej w waszej pracy społecznej przy- 
szłych inspektorów i innych praco- 
wników hierarchii ZSCh. Po ukoń- 
czeniu tego kursu zdawaliście egza 
miny, ale właściwym egzaminem 
kończącym ten wasz miesięczny e- 
tap pracy na kursie, będzie praca 
w terenie. Wyniki tej pracy będą 

sprawdzianem tego, w jakim stop- 


Po przemówieniach przedstawi- 
ciela Zarządu Głównego ZSCh 
tow, Tlibackiego i przedstawiciela 
KW PZPR. tow. Boka, przemówił 
primus kursu tow. Tadeusz Pocełu- 
jew, który w imieniu wszystkich ab 
solwentów oświadczył: „To co uzy 
skaliśmy na kursie, a uzyskaliśmy 
dużo; „wszystko, przeniesiemy. w tes 
trén, ażeby jak najwydatniej przyczy 
nić się do realizacji socjalizmu na 
polskiej wsi”. 

Po przemówieniach, sekretarz 
Wojewódzkiego Zarządu ZSCh, 
tów. Doleciński wręczył kursantom 
świadectwa, pò czym odbyła się 
część artystyczna, w której wysta- 
wiono jednoaktówkę pt. „Wesele Ja 
gny“ oraz odśpiewano piosenki ro- 
syjskie. Zch. 


Zagier z. 


Co mówi wilownia rokotnicza? 


Filmy zapoznaą nas z życiem tudzi radzieckich 


F lm „Młoda Gwardia" iest jed 
nym z najlepszych filmów radziec 
kich. Takie zdania padały dość czę 

sto pomiędzy grupkami robotni 
ków zgierskich, op uszczających 
kino, Staraliśmy się dow edzieć, 
takie jest zdanie robotni ków otym 
filmie i w ogóle o filmach radziec 
kich. 

— Co Wam się w tym filmie po 

352.07 — myłtemy. 

— Przede wszystkim bojowość 
i odwaga młodz eży radzieckiej. 
Poza tym miłość sowieckiej mlo- 
dzieży do własnej ojczyzny i jej 
bohaterstwo Oraz pełna poświęce 
nia walką z najeźdźcą faszystow- 
skim, Film „Młoda Gwardia" jest 
filmom prawdziwym, oddzie or 


(iz CZOWCY i ierse — 


Warszawie 
szybkiej 
cały 


Doceniając znaczenie 
odbudowy naszej Stolicy 


świat pracy fis skąpi ofar į dat 
ków na ten cel Zaloga Oddziału 
Głównego Zssrewch Zakltdów 


Prze: my lü Odz; PZO S%o. Na: og ól- 
nym zebran u postanowiła opa” at 
kować się na rzetz odbudowy War 
szawy w wysokości 0:25 procent 
od wynagrodzenia, co wyniosło w 
mies; acu wrześniu 42.257 zł. Su- 
ma jaka zostanie osiągnięta z tego 
tytułu do końca br. na odbudowę 
Warszawy wyniesie okolo 168.000 
złotych. i 
Pieniądze uzyskane we wrześ- 
niu br. zostały już przekazane na 
Fuńdusz Odbudowy Warszawy. 


na ekranie życie. Patrząc na ek- 
ran człowek przeżywa zmagania 
narodu -radzieckiego walczącego 
z wrogiem. Wszystkie filmy ra- 
dzieckie obrazują plastycznie ży- 
cie Związku Radzieckiego, a przez 
to samo pogłębiają nasze uczucia 
przyjaźni do tego bohaterskiego 
narodu. Są to filmy, które każdy 
powinien obejrzeć, zapozr.ają nas 
bowiem z życ'em narodów radziec 
kich, z życiem ludzi w kraju so- 
cjalizmu. 


niesprawiedliwości społecznej ist- 
niejącą jeszcze na wsi. Podkreślił 
rolę i znaczenie gospodarstw spół 
dzielczych w państwie socjalisty- 
cznym. . 

— Jedynie w gospodarstwach 
spółdzielczych, mówił tow. Pszczół 
kowski, jest możliwe wprowadze 
nie całkowitej mechanizacji rolni 
ctwa. Spółdzielnie produkcyjne 
na wsi į zastosowanie współczes- 
nej nauki agrarnej przyczyniają 
się do podniesienia stanu gospodar 
czego i kulturalnego ludności 
wiejskiej. Dopiero wówczas, gdy 
kobieta wiejska znajdzie się w 
spółdzielni, będzie miała czas na 
rożrywki kulturalne i świetlice i 
przestanie być niewolnicą ziemi, 
pracującą od świtu do północy. W 
interesie własnym kobiety winny 
zasiadać w zarządach spółdzielń 
produkcyjnych razem z mężczyzna 
mi. 

SPAMEM A do  spółdzielń 
oparte jest o zasadę dobrowolnoś 
ci; nie wolno zmuszać do wstępo- 
wania do spółdzielń produkcyj- 
nych, ale też nikt nie śmie po- 
wstrzymywać chłopa od wstępo- 
wania do nich — stwierdził w 
swym referacie „tow. Pszęzółkow- 
SKL. 2 


W ożywionej dyskusji aktywiś 
ci z powidtu sieradzkiego omówili 
zagadnienie budowania spółdzielń 
produkcyjnych.  Wyrazili oni 
życzenie, że chcieliby zapoznać się 
z pracą niektórych spółdzielń pra 
dukcyjnych w Polsce iz dorobkiem 
uspołecznionej gospodarki wsi ra 
dzieckiej. W tym celu należało by. 
organizować wycieczki chłopskie. 
Zebrani omawiając te zagadnienia 
stwierdzili, iż doceniają wyższość 
form gospodarowan'a zespołowe- 
go nad indywidualnym. 

Na zakończenie zebrania uchwa 
lono jednogłośnie rezolucję nastę 
pującej treści: 

Aktyw PZPR powiatu sieradz- 
kiego stwierdza słuszność wytycz 
r.ych Biura Polityczriego KC PZPR 
iw związku z tym postanawia za 
ostrzyć walkę klasową, wzmóc 
akcję uświadamiającą, współpra- 
cować ściślej z SL, z ZMP i SP. 
W roku 1950 postanawiamy zorga 
n'zować w powiecie sieradzkim 5 
svółdzielń produkcyjnych. Będzie 
my dążyć do pokoju, socjalizmu i 
dobrobytu mas. Pójdziemy za 
przykładem ZSRR, drogą wyt- 
kniętą przez tow, Lenina i nasze 
go największego przyjaciela tow. 
Stalina. Jek. 


IK wś ca 


Społeczeństwo kutnowskie 


czci pamięć poległych 


W dniu, 31 października mło” 
dzież szkół kutnowskich udała się 
na miejscowe cmentarze, aby zło 
żyć na znajdujących się tam gro* 
bach żołnierzy polskich | radziec 
kich wieńce i kwiaty. Już na kil- 
ka dni przedtem groby te zostały 
uporządkowane i ozdobione ziele 
nią przez dzieci że szkół podstawo 
wych, W dniu 1 listopada na mo* 
giłach żołnierzy polskich i radzie 
tkich wieńce złożyły delegacje ro 
botników wszystkich  kutnow= 
skich zakładów pracy | instytucji. 


Koncert poświęcony 
muzyce Chopina 


W dniu 29 października br. w 
Domu Kultury — ZMP w Kut 
nie w ramach roku Chopinowskie 
go odbyły się koncerty dla mło- 
dzieży szkolnej i świata pracy, u- 
rządzone staraniem Referatu Kul 
tury i Sztuki Starostwa Kutnow 
skiego i Powiatowej Rady Związ- 
ków Zawodowych. Wykonawcami 
programu byli artyści łódzcy. Pia 
nista ob. Maniak wykonał szereg 
utworów Chopina: Polonez A-dur, 
mazurki i walee. Ob. Iwanowicz 
odśpiewała kilka pieśni do muzy- 
ki Chopina. 

Wdzięczni słuchacze gorąco o- 
klaskiwali wykonawców. 

Słowo wstępne wygłosił prof. 
Pycharski. 


Kutno otrzyma 
stolarnię mechaniczną 


Dyrekcja Łódzkiego Państwo- 
wego Przemysłu Miejscowego w 
Kutnie przystąpi w najblizszych 
dniach do uruchomienia stolarni 
mechanieznej. Stolarnia ta mieś- 
cić się będzie przy ul. M:ckiewi- 
cza 6. Otwarcie tego, bardzo po- 
trzebnego w naszym mieście za- 
kłąadu pracy należy powitać z za 
dowoleniem. 

Ostatnio po zlikwidowaniu 
spółdzielni pracy stolarzy, bar- 
dzo dotkliwie mieszkańcy Kutna 
odczuwali brak tego rodzaju war 
sztatu. Jesteśmy przekonani, że 
nowopowstała stolarnia mecha- 
niczna zaspokoi w znacznym stop 
niu zapotrzebowanie na, wyroby 
drzewne mieszkańców amA i 
powiatu- 


Walczymy z ciemnotą 


Walka z analfabetyzmem w pow. wieluńskim 


Ambitne plany nakreślił przed 
sobą Wieluński Powiatowy Ko- 
mitet do Walki z Analfabetyz- 
mem. 

Kwestia całkowitego zlikwido- 
wania analfabetyzmu, który nara 
stał na tym terenie w latach mię- 
dzywojennych — weszła w sta- 
dium realizacji. Ą 

W ostatnich dniach ub. miesią 
Ca. odbyła się konferencja wszyst 
kich gminnych i wiejskich pełno- 
mocników do walki z analfabe- 
tyzmem, oraz przedstawicieli Sze- 
regu organizacji społecznych i po 
litycznych, przy których czyn- 
nym udziale, przeprowadzać się 
będzie powyższą akcję. 

Postanowiono, że ilość 16-tu 
istnieją icych kursów nauki czyta- 
nia i pisania zwiększona zosta- 
nie w najbliższych tygodniach do 
220-u, obejmując szkoleniem 3888 
analfabetów. 


Łowicz 


Powstają kursy szkolenia ideologicznego 


Ostatnio postawiono przed ko- 
misją oświatowo-kulturalną Ko- 
mitetu PZPR w Łowiczu poważne 
zadania. Pierwsze z nich, to ide- 
ologiczne szkolenie partyjne, dru 
gie — organizacja kursów  wie= 
czoróowych dla aktywu partyjne- 
go. 

Szkolenie partyjne 1-go stopnia. 
zorganizowane zostanie w 9 punk 
tsch, z czego 4 w Łowiczu Glow 
me a 5 ma.terenie powiatu Ter- 
min rozpoczęcia kursów szkolenio 
wych wyznaczono na pierwsze 
dni listopada. Również w naj- 
bliższych tęnodniach.. postanowia 
no rozpocząć szkolenie aktywu 
partyjnego, na specjalnych, wie: 
czorowych kursach. 

Dla należytego przygotowania 
prelegentów i pogłębienia ich wia 
domości, odbywać się będą co- 
miesięczne zebrania z udziałem 
przedstawiciela Komitetu Woje- 
wódzkiego PZPR, w czasie któ- 
rych omawiany będzie przerabia- 
ny na kursach — materiał. 
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dała 


Urządzanie repetytorium dla wy 
kiadowców przyczyni się do pod- 
niesienia poziomu: Szkolenia par- 
tyjnego. 

Inicjatywie tej, jak to nadzwy- 
czaj bożytecznej. należy ze wszech 
miar przyklasnąć. 

CW. 


Bony 
na mieso 


Powiatcwa Raja? Związków 
zawodowych w Końskich wy- 
w miesiącu październiku 
bony na mięso oraz tłuszcze dla 
pracujących i członków ich ro- 
dzin. Wydanie bonów przyczy* 
niło się bardzo poważnie do ure 
gulowania systemu rozdzielnic- 
twa mięsa w Końskich. 


Aby plan nie pozostał tylko pla 
nem, pełnomocnicy podjęli w tej 
akcji współzawodnictwo. Niezależ 
nie od tego, podpisano umowę o 
współzawodnictwo w zwalczaniu 
analfabetyzmu z powiatem sieradz 
kim. 

W okresie trwania szkolenia 
gminni pełnomocnicy, zobowiąza- 
ni zostali do składania — dekado 
wych sprawozdań, poza tym mają 
oni co 5 dni nadsyłać telefoniczne 
meldunki. 

Celem kontroli pracy kursów, 
będą one wizytowane przez spe- 
cjalną komisję w osobach inspek- 
tora szkolnego i inspektora do 
spraw Analfabetyzmu. 


Opieka nad kursantami idzie 
tak daleko, że ci z nich, którzy od 
znaczają się słabym wzrokiem, 
otrzymają na koszt Państwa — 0- 
Kkulary, oraz bezpłatne leczenie 
wzroku, Wykazy powyższych o- 
sób, muszą złożyć pełńomocnicy, 
do dnia 15 listopada. 

W czasie ożywionej dyskusji, po 
ruszóono ña konferencji sprawę 
niedostatecznego ingerowania or- 
ganizacji społecznych, w akcję 
zwalczania analfabetyzmu. 

Zarzucono np. Związkowi Samo 
pomocy Chłopskiej, że zbyt mało 
uwagi przykłada do szkolenia a- 
nalfabetów. Chociaż ZSCh ma 
oficjalne „opiekuństwo”* nad kur 
sami, nie wiele czyni. dla rozpro- 
pagowania tej akcji, wśród 
swych członków, oraz nie udziela 


! rodzina. 


rzeczowej pomocy kierownictwu 
kursów. Ciągłe trudności i bóry 
kanie się z licznymi brakami jak 
A i pomoce naukowe—hamu- 
e w dużym stopniu nasilenie ak- 
zwalczania analfabetyzmu. 

W tej dziedzinie niezbędne 
jest współdziałanie wszystkich 
zainteresowanych czynników. Opie 
szałość, czy też obojętność” musi 
jak najszybciej zniknąć. 

Czekan 


Płatnicy FOR-u 


mogą być ubezpieczeni 
na korzystnych warunkach 


RAWA MAZOWIECKA. — Po 
wszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych przeprowadza ostat 
nio zakrojoną na szeroką skalę ak 
cję ubezpieczeń od wypadków. Z 
nowej tej formy ubezpieczeń ko- 
rzysta już większa część ludnoś- 
ci, którzy nie są ubezpieczeni w 
Ubezpieczalni Społecznej. 

Korzystne warunki przy tego ro 
dzaju ubezpieczeniu posiadają 
płatnicy FOR-u. Mogą oni być 
ubezpieczeńi w ramach składek 
FOR-u į w razie wypadku kalec- 
twa mogą podjąć całą stawkę na 
jaką byli ubezpieczeni. Ubezpie 
czony otrzymuje także swoją staw 
kę ubezpieczeniową z chwilą ukoń 
czenia 65 roku życia. W wypad- 
ku śmierci pieniądze otrzymuje 


cj. 


CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


EKSPOZYTURA REJONOWA W 
Żwirki 11-13, Telefon 168-54 


ul, 


ŁODZI 


prowadzi nieograniczoną Sprzedaż 


KWASU WĘGLOWEGO 
poprzez własne HURTOWNIE: 


w Łodzi, ul, 
Kutnie, ul. Kilińskiego 7, 


Tomaszowie Maz,, 


Żwirki 11-18, tel, 168-54 
tel. 
Piotrkowie Tryb. plac Niepodległości 2, tel, 15-44 
ul. Ańtoniego 24, tel, 


55 
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Co pisała prasa łódzka 2 listopada 1929 r. 


POSEŁ DUBOIS PORANIONY | FILMY DŹWIĘKOWE W POLS- | 


PRZEZ POLICJANTÓW 


Na tradycyjnym obchodzie ku 
czci ofiar caratu w dniu wczoraj 
szym został ciężko pobity przez 
policjantów poseł Dubois, który 
starał się nie dopuścić do masakry 
tłumów, przez policję. „Głos Po- 
ranny“ dodaje, że marszałek Da- 
szyński przyrzekł, iż będzie inter- 
weniował w sprawie naruszenia 
nietykalności poselskiej, 


POLICJA W REDAKCJACH 
PISM 


„ „Głos Poranny“ podaje, że wła 
dze administracyjne otoczyły spe- 
cjalną opieką redakcje pism. W 
„Głosie* zjawili się specjalnie wy 
delegowani funkcjonariusze poli- 
cji, którzy asystują: przy pracy 
nad redagowanem i drukiem ga- 
zety”. 

| a 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


Dziś, w środę — teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36. 


Codziennie o godz, 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 15. 


TEATR „OSA“ 
Traugutta 1, tel. 272-70 


Codziennie o godz. 19.30, w nie- 
dzielę i święta o godz. 16-i 19.30 ko- 
media radziecka „Wzywa was Taj- 
myr". 


„LUTNIA“ 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
aktach K. Zellera. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 


„MASA 


ADRIA (Stalina 1) — „Uczennica 
I-A“ — ceny biletów po 50 i 25 zł, 
16, 18, 20 — film dozwolony dla 
młodzieży 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Cza 
rodziej sadów“ — godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodzieży 

BAJKA (Franciszkańska 31) —,Zwa 
riowane lotnisko“ — godz. 18, 20 
film dozwolony dla dzieci 

GDYNIĄ (Daszyńskiego 2) — „Pro 
gram Aktualności Kraj, i Zagran. 
Nr 46“ — godz, 11, 12, 13, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) — dla młodzie 
ży — „Uczennica I-A“ — godzina 
16.30, 18.30, 20.80 

MUZA (Pabianicka 178) — „Kwiat 
miłości" — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Cza 
rodziej sadów“ godz. 16.30, 
18.30, 20.30 — film dozwolony. dla 
młodzieży 


PRZEDWIOŚNIE — „Dni i noce* — 
godz. 16, 18, 20 — film dozwolony 
dla dzieci. + 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
„Wilcze doły* — godz. 15.50, 18, 
20.20 — film dozwolony” dla mło- 
dzieży 

ROMA (Rzgowska 84) — „Świat się 
śmieje” — godz. 18, 20 — film do- 
zwolony la młodzieży 

REKORD (Rzgowska 2) — „Wśród 
ludzi* — godz. 16 dla młodzieży; 
„Dni zdrady” — godz. 18, 20 — 
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt- 
nastoletni kapitan“ — godz. 16 dla 
młodzieży; „Cztery serca* — godz. 
18, 20 — fiim dozwoł. dla młodz. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) Kino 
nieczynne z powodu remontu 

"RCZA (Piotrkowska 103) — „Spot 
kanie nad Łabą — godz. 16.30, 
18.30, 20,30 — film dozwolony dla 
młodzieży 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Nikt 
nie nie wie“ — godz, 15, 18, 20 — 
film dozwolony dla młodzieży | 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — Kino 
nieczynne z powodu remontu, 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 15) nes 
„Spotkenie nad Łaba* — godzina 
16.30, 18.20, 20.30 — film nie do- 


zwolony dla mlodzieży 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Potępieńcy” — godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 
ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Panna 
bez posagu“ — godz. 16.30, 18.80, 
20.50 — film dozwolony dla młodz. 
D-06707 


CE NIEMOŻLIWE 


W recenzji z pierwszego filmu 
dźwiękowo-śpiewnego — „Kurier 
Łódzki" pisze: „Film jest dobry, 
szkoda tylko, że-nigdy nie będzie 
my mogli oglądać polskich dźwię 
kowców,-a to z tego względu, że 
mowa polska zawiera za dużo 


spółgłosek syczących i nie nadaje 
się do dźwiękowego ekranu“, 
BEZDOMNI ; BEZROBOTNI 

| 


„W dniu wczorajszym — dono- 
si „Republika“ — w bramie domu 
przy ulicy Brzezińskiej 5 targnę- 
ła się na życie 22-letnia Stanisła 
wa Maciejewska — bezdomna i 
bezrobotna. Przyczyną rozpaczli- 
wego kroku brak środków do ży- 
cia“, 

„Zamieszkała przy szosie Pabia 
nickiej 66, bezrobotna 26-letnia 
Franciszka Sławińska napiła się 
w celach samobójczych  jodyny. 
ZPZYCZYA — jak zwykle — nę- 

zał: A i s 


RZEŹ PAPUG W ARGENTYNIE 


Z powodu wybuchu „choroby 
papuziej* w Argentynie — przy» 
stąpiono do masowego niszczenia 
tych ciekawych ptaków — pisze 
„Kurier Łódzki“, Po papugach 
zostaną zapewne tylko wspomnie 
nia", 


POŻAR KINA „CORSO“ 
W dniu wczorajszym w kinie 
„Corso“ wybuchł pożar w kabinie 
mechaniką.  Panikę wybuchłą 


wśród publiczności z trudem uda 
ło sią opanować. 


ŚRODA 2 LISTOPADA 


11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy, 12.20 Przerwa. 
13.30 Program dnia. 13.35 Muzyka. 
14.00 „Wieś walczy z alkoholizmem“ 
— reportaż. 14.15 (Ł- Komunikaty, 
14.25 (%) Muzyka poważna. Beetho- 
ven — Fragmenty z HE Symfonii 
„Kroica*, 14.55 A. Goedicke — Kwin 
tet op. 50. 15.30 „O krasnoludkach 
i sierotce Marysi“ 9 ode. baśni M. Ko 
nopnickiej, 15.50 Pogadanka sporto- 
wa. 16.00 Dziennik popołudniowy. | 
16,20 (Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 
(Ł) Audycja Zw. Zaw. Włókniarzy, 
16.35 (Ł) Pieśni St. Moniuszki w wy 
konaniu basa A, Majaka. — Nowe 
nagrania płyt marki „Muza“. 16.50 
(Ł) Z cyklu: „Co warto przeczytać” 
omówienie wierszy wybranych 
Wł. Majakowskiego wydanych przez 
Spółdzielnię Wydawniczą „Książka”. 
17.00 Muzyka popularna w wyk. zej 
społu instrumentalnego, 17.45 Audy- 
cja dla świetlic młodzieżowych. 18.00 
„Z kraju i ze świata”. 18,15 (Ł) „Za- 
gadki muzyczne” — aud. słowno-mu- 
zyczna w oprąc. B. Busiakiewicza. 
18.40 „Wszechnica Radiowa“ (I) — 
wykład z cyklu: „Nauka o Polsce i 
geografia Polski“. 19.00 Audycja dla 
wsi. 19.15 Koncert muzyki popurar- 
nej w wyk. orkiestry i chóru PR. — 
Transmisja do Budapesztu. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.80 Rezerwa 
dziennika. 20.40 Recital skrzypcowy 
Jaques'a Thibaud, 21.00 Koncert Cho- 
pinowski. 21.30 „Historia literatury“. 
22.00 (Ł) Wiadomości sportowe. 
22.05 (Ł) Interludium z płyt. 22.13 
Program lokalny na jutro. 22.15 Qze- 
skie pieśni robotnicze. Tranmisja z 
Pragi Il. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
28.10 Program na jutro. 23.15 Kon- 
cert muzyki rosyjskiej. 24.00 Zakoń- 
czenie audycji i Hymn. 


W. Ażaijew 
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Gzy Marcinkowski znokautaje... kieliszek: 


Na marginesie dyskwalifikacji ułubieńca Łodzi 


Wczara! w dziale sportowym za- 
'mieściliśmy krótki, su- 
chy komunikat: 

"Znany pięściarz łódzki Józef Mar 
cinkowski zestał przez swój macie- 
rzysty klub (ŁKS Włókniarz) zawie- 
szony na jeden rok za nadużywanie 
alkoholu. 


ŁKS Włókniarz wystąpił do wladz 
pięściarskich o zatwierczenie tcj 
dyskwalifikacji, 


ŻAL I ZADOWOLENIE 

Wiadomość tę. sportowa opinia Ło 
dzi przyjęła w dwojaki sposób, Jed- 
ni z nieukrywanym żalem, inn: z za- 
dowoleniem. Nie można się dziwić 
tym nastrojom, Z jednej strony rze- 
czywiście może być niektórym żal 
tego doskonałego pięściarzaą, a prze- 
de wszystkim żal tego, że przez o- 
krągły rok, a może już nawet nigdy 
nie będą go oglądali na ringu — ale 
z drugiej strony wypadało by się za- 
sadniczo tylko cieszyć, że wzięliśmy 
się wreszcie na serio do uzdrowienia 
moralnego naszego sportu wyczyno- 
wego. 


KILKA MIESIĘCY TEMU 


Sprawa Marcinkowskiego jest 
przykra. Przykra dlatego, że Marcin 
kowskiego jeszcze do niedawna uwa 
żaliśmy za wzór naszych pięściarzy 
i prędzej jak to mówią dalibyśmy 
własną głowę niż uwierzyli w ten 
jego brzydk: nałóg. Przekonaliśmy, 
się o nim dopiero niedawno, kilka 
miesięcy temu, gdy doszła nas wia- 
domość z Kudowy, iż Marcinkow= 
skiego za nadużycie alkoholu ż zła- 
manie dyscypliny wydalono z obozu 
pięściarskiego. Myśleliśmy #dnak, 
że to poskutkuje i Marcinkowski się 
opamięta. Tymczasem sprawą wzię- 
ła obrót inny. 


POPRAWA NIE NASTĄPIŁA 

Jak nam oświadczył kierownik 
sekcji pięściarskiej ŁKS Włókniarza 
ob. Okołowicz, Marcinkowsk: pomi- 
mo przyrzeczeń nie przestał zaglą- 
dać do kiel:szka dając fatalny przy- 
kład swym młodszym kolegom. Kie- 
rownictwo sekcji zdecydowało się 
więc na krok stanowczy i za- 


Na 3 spotkania 


dwa przegraliśmy... 


W międzypaństwowym meczu pił- 
karskim juniorów, rozegranym na 
stadionie „Slavii w Pradze, Polska 
przegrała „z Czechosłowacją 0:1 (0:0). 
Jedyną bramkę zdobył Fiktus w 70 
minucie gry. Zawody sędziował Ru- 
zicka (CSR). 

Składy drużyn: Czechosłowacja — 
Dvorak, Hlozek, Oprchal, Ostadal, 
Kladeć, Urban I, Urban Ii, Grevikov- 
sky, Copek, Fiktus, Brezovsky. 

Polska — Paprotny, Kaszuba, Pio- 
trowski, Hajduk, Fodyra, Bieniek, 
Sąsiadek, Majewski, Jankowski, 
Szczepański, Kulesza. 

Mecz był bardziej interesujący, 
niż niedzielne spotkanie pierwszych 
reprezentacji obu państw w Witko- 
wicach. Grający. ambitnie, zawodni- 
cy polscy byli zespołem lepszym, 
lecz nie potrafili grać skutecznie pod 
bramką przeciwnika. Polacy przewa- 
żali szczególnie w drugiej połowie, 
jednak nie potrafili tego wykorzy- 
stać cyfrowo. Wiele dogodnych sy- 
tuacjj do zdobycia bramki miał 
zwłaszcza Sąsiadek, ale nie potrafił 
się zdobyć na skufeczny strzał W 


38-ej min. gry opuścił boisko kontu- 
zjowany Piotrowski, którego zastąpił 
Korzeniak. 
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wał: 


"jaźni, która przekaże 


wiesiło Marcinkowskiego na rok 
czasu, osłabiając swa drużynę, która 
na przyszły rok znajdzie się w pierw 
szej lidze, Ta nowa próba powinna 
wreszcie opamiętać Marcinkowskie= 
go i zawrócić go ze złej drogi na któ 
rą wkroczył, tax niebacznie mara- 
żając na poważny szwank nie tylko 
barwy swego klubu, ale i włagną ka- 
rere pięściarską, która przecież mo- 
głaby stać przed nim otworem 
jeszcze długo. -Ale jeszcze jest czes 
ńa podrawę... 


CZEKAMY NA CIOS Z PRAWEJ... 


Biłyskawicznym ciosem «z prawej 
rozpraw się z miejsca chłopcze z 
tym najgroźniejszym dla siebie prze- 
ciwnikiem. Zwal go pod siebie tak, 
aby więcej już nie powstał... Wów-= 
czas zwycięstwo to przyjmiemy 
wszyscy największymi brawami, 
gdyź byłoby to zwycięstwo bez- 
wzgiędnie najcenniejsze w twej ka- 
rierze sportowej. 

Kr. 


Sztafeta Przyjaźni 
Czechosłowacko-Radzieckiej 


Zatopek przekaże pozdrowienia 
sbortowcom radzieckim 


PRAGA (Obst. wł). Ku uczczen:u 
32-giej rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. Towarzystwo Przy- 
jażni Czechosłowacko - Radzieckiej, 
wespół z „Sokołem! i innymi organiza 
ciami, zorganizowało Sztafetę Przy- 
pozdrowirnia 
ludności czechosłowackiej dla naro- 
dów Związku Radzieckiego. Sztafe- 
ta wyruszyła 28. X. sprzed pomni- 
ka Armii Radzieckiej w Pradze i bie 
gnie dwiema trasami: północną — 
przez Karlove Vary, Liberec, Pardu- 
bice, Ostrawę i Preszów oraz po- 
łudniową: przez Pilzno, Brno, Gott- 
valdowó, Bratislavę $ Koszice, Prze- 
kazanie pozdrowień nastąbi w dniu 
7 listopada w miejscowości: gran:cz- 
nej Sobrance. 

W sztafecie, która jest symbolem 
przyjaźni i pokoju, uczestniczyć bę- 
dzie 60 tys. zawodników. Jako ostat 
ni pobiegnie w sztafecie rekordzista 
świata na 10.000 m — Emil Zato- 
peł 


sportu związkowego 
Związkowa Rada Kultury Fizycz- 
nej i Sportu CRZZ zwołuje ńa dzień 
5 listopada br. krajową odprawę, z 
udziałem przewodniczących f sekre- 
tarzy Zarządów Głównych Zrzeszeń 


Sportowych orąz sekretarzy Rad Kul 
tury Fizycznej przy ORZZ. Tematem 
odprawy będzie plan pracy na rok 
przyszły oraz wytyczne do planu 
6:letniego. 


Przekaże on pozdrowienia i odbie- 
rze meldunek od młodzieży radziec- 
kiej, który przewiezie samolotem do 
Pragi. Pismo to zostanie przeniesio= 
ne następnie na miejsce wiecu, or- 
ganizowańego z okazji rocznicy Wiel 
kiej Rewolucji. 


Ohnsorge skoczył 6.66 
w da! 


POZNAŃ (obsł, wł), — Trzecie z 
kolei spotkanie lekkoatletyczne o mi 
strzostwo Ligi szkólnej, między 
Gimn. i Lic. Mechanicznym a druży- 
ną Gimn. Marii Maqdaleny, stało na 
dobrym poziomie. Zwyciężył zespół 
Gimn. Marii Magdaleny. W ramach 
tych zawodów Obnsorge (Mech.) vzy 
skał w skoku w dal 6,66 m, a Trzcie- 
liński w pchnięciu kulą — 13,52 m. 


Sport w ZSRR 


mermar: ZN AA 


„Dynamo“ remisuje 
ze „Spartakiem“ 


MOSKWA (obsł. wł.) — W pierw- 
szym półfinalowym meczu o puchar 
ZSRR spotkały się drużyny „Dyna- 
mo“ i „Spartaka“. KEmocjonujące to 
snotkanie zgromadziło 80 tysięcy wi- 
dzów na stadionie „Dynamo. Gospo- 
darze zapewnili sobie już w pierw- 
szej połowie gry prowadzenie 2:1 1 
wydawało się, że ukończą mecz, jae 
ko zwycięzcy. Na pół minuty jednak 
przed końcem spotkania „Spartak“ 
zdobył wyvównująca bramkę. Wobec 
stanu remisowego. mecz został prze- 
dłużony o dalszych 30 min., ale mimo 
ciagłych ataków „Spartaka“ nie przy 
niósł rozstrzygnięcia. O wejściu do 
finałowych rozgrywek pucharowych 
zadecyduje ponowny miecz między 
obu drużynami. 


Młodz.eż detronizuje 
m'strzów klingi 

, MOSKWA (Obsł. wł). W zawo- 
dach szermierczych. o mistrzostwo 
Związku Radzieckiego, rozegranycn 
w konkurencj: drużynowej : indywi= 
dualnej, startowało 16 zespołów z 
ponad 209 zawodnikami. Drużynowo 
pierwszym miejscem podzieliły się 
zespoły Moskwy i Leningradu, które 
zdobyły jednakową ilość punktów. 

Z wyjątkiem Wyszpolskiego, który 
obronił tytuł mistrza we florecie, we 
wszystkich innych broniach mistrzo 
stwo zdobyli nowi zawodnicy, I tak: 
w szabli zwyciężył Gruzin Adarow, 
w szpadzie zwyciężył Ponomar:ew 
(Moskwa), a w walkach na. bagnety 
pierwsze miejsce zajął Mielnikow 
(Moskwa). Tytuł mistrzyni+we flore 
cie kobiecym zdobyła Sz:tikowa. 
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- Gigantyczny obiekt sportowy 


powstanie w 


LENINGRAD (Obsł, wł.). Na tere- 
nie Parku Zwycięstwa w Leningra- 
dzie buduje się obecnie jeden z naj- 
większych obiektów sportowych 
ZSRR, 

Centralnym punktem będzie ol- 
brzymi stadion z trybunami na 100 
tys. widzów. Obok gigantycznego sta 
dionu budowane są korty tenisowe 
(kryte i otwarte), baseny pływackie 
i hale sportowe, Ponadto powstanie 
6 kilkupiętrowych budynków, prze- 
znaczonych na hotel dla sportow- 
ców, warsztaty. reperacyjne sprzętu 
sportowego, świetlice itp. ` 


Zawody sportowe chłopów radzieckich 


MOSKWA (obst wł). — -Podob- 
nie, jak robotnicy i studenci, mają w 
Związku Radzieckim swoje mistrzo- 
stwa i chłopi. Mistrzostwa dla lud- 
ności wiejskiej odbywają sią obec- 
nie równocześnie w Simferopolu (w 
lekkoatletyce) i w Rostowie (kolar- 
stwo). W obu miastach startuje łącz 
nie około 500 zawodników wiejskich, 
przy czym większość z nich jest w 
wieku 20 lat. 


Na półce z książkami, 


Nakładem Spółdzielni Wydawni- 
czej „Nasza Księgarnia” ukazała się 
praca zbiorowa pod redakcją Janiny 
Kutzner, pt. „Wychowanie Fizyczne 
w Szkole Podstawowej". Autorami 
książki sa wybitni fachowcy z dzie- 
dziny szkolnictwa. 

Książka, obejmującą 402 strony, 
omawia szeroko zagadnienia; rola 
szkoły w upowszechnieniu kultury 
fizycznej w Polsce; wpływ ruchu na 
organizm i psychikę dziecka; rodzaje 
ćwiczeń ruchowych: metody naucza- 
nia na tle okresów rozwojowych 
dziecka; organizacja pracy w szkole; 
typy iekcji wychowania fizycznego; 
rodzaje ćwiczeń gimnastycznych, wy 
cieczki, zabawy i sporty. 


Karpow dogonił Aleksego i ledwo dysząc zakomuniko- 


— Nie udało się mówić z Beridzem. Telefonista z węzła 


Zawody wyłoniły już pierwszych 
mistrzów. W biegu na 800 m zwycię 
żył Rybak (obwód rostowski) w do- 
brym czasie 2:01,8, wyprzedzając za- 
ledwie o 0,6 sek. Wiedeniejewa. 
Pchnięcie kulą wygrał Łotysz Glaze 
wynikiem 12,24, a mistrzem w skoku 
wzwyż został wiejski nauczyciel 
Gartner z Estonii, który skoczył 1,75 
m. Na 100 m Uzłow (obwód lenin- 
gradzki) uzyskał czas 11,1 sek. 

Tytuł mistrzyni na zawodach ko- 
larskich w Rostowie zdobyła chłop- 
ka łotewska Szamszele, która przeje- 
chała 15 km w dobrym czasie 28:38. 
Wyścig na 50 km dla mężczyzn wy- 
grał Klewcow (obwód rostowski) w 
czasie 1:32:52, i 


Zakopane szykuje się 
do hokeja 


W Zakopanem odbyło się walne ze 
branie sekcji hokejowej. Kierowni- 
kiem sekcji został wybrany po raz 
trzeci Kurek, działacz sportowy i or- 
ganizator hokeja w Zakopanem. 

Walne zebranie postanowiło rozpo 
cząć już suchą zaprawę dla hokei- 
stów, pod kierunkiem b. olimpijczy- 
ka — Wołkowskiego, 


będzie stadion. 


Leningradzie 
Przed wejściem na stadzgn wzno= 
sić się będzie 107-metrowa wieża, na’ 


szczycie której znajdować się będzie 
Order Zwycięstwa 


z płaskorzeźbą 
Kirowa, którego imieniem nazwany 


„Torpedo” finalista rozgrywek 
o puchar ZSRR 


MOSKWA (obst. wł.) Pierw= 
szym finalistą rozgrywek piłkarskich 
o puchar ZSRR jest;drużyna „Torpe- 
do“, która w półfinałowyń ‘meczu 
pokonała obrońcę pucharu — CDRA. 
2:1 (1:1). W finałowym spotkaniu, 
które odbędzie się 4 listopada, prze- 
ciwnikiem „Torpedo“ będzie. zwycięz- 
ca meczu „Dynamo“ — „Spartak“, 
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rozkaz: „Inżynier Kowszow ma przyjechać natychmiast!* 
— Wracajcie i powiedzcie towarzyszowi 


Beridzemu, że 


Daleko od Moskwy 


Maly, krępy, spocony, rozgrzany upałem, spawaniem 
zdenerwowany, Umara podskoczył do Kowszowa i zaczął 
krzyczeć (po spawaniu zawsze szumiało mu w uszach). 
— Dlaczego stoimy? Zaczynajmay naciskać! Czego czeka- 
my, ną kogo czekamy? 

— Czekamy na głównego inżyniera, bez niego nie mo- 
żemy zacząć. 

— Dlaczego nio przyjeżdża? Czy mu wszystko jedno? 
Patrz, wszyscy jóż po prostu tracą nerwy z oczekiwania... 

— Nikt nie cierpi, — zaprzeczył Aleksy, z trudem pow- 
strzymując wewnetrzne oburzenie na Beridzego. — Wi- 
dzę, że tylko ty jedrn chorujesz, Proszę cię bardzo, nie 
cicrp za wszystkich, Spawaj dalej! Kiedy rozpoczniemy 
próby ciśnienia, zawołam cie. z 

Aleksy poszedł naprzód. Umara krzyknął: 

— Dłsczego tak obraźliwie mówisz? Czy sam nie przeży- 
wasz? Albo jesteś ślepy, i nie widzisz, że wszyscy czekają? 
Ja cierpię więcej od wszystkich — mam takie prawo. Moje 
spawanie, moja robota bedzie sprawdzana. Bardzo prosi- 
my: dawai komendę! 


powiedział tylko tyle: U nas, towarzyszu, w tej chwili od- 
bywa się próba naszej stacji pomp tłocząco-ssących, przy 
której jest naczelny inżynier i wszyscy inni, tak, że nikt 
nie będzie z tobą teraz rozmawiał! Ile nacierpieli się me- 
chanicy trudno wypowiedzieć, Bez wykresów, bez do- 
świadczenia, zebrali wszystkie części. Mówią, że Seregino- 
wi za jego trudy wybacza jeso przeszłość. 

Aleksy wściekał się: Beridze zrobił mu przyjacielska 
przysługę, obecnie Filimonow wyprzedzi go i prędzej za- 
kończy swoje próbne doświadczenia. 

— Błagam cię, lwanie Łukiczu, jedź na 
punkt i w moim imieniu zrób skandal Beridzemu. 

— Jadę, Aleksy Mikałajewiczu! 

Kowszow wracając nie mógł ominąć Umary. Obrażony 
spawacz udawał, że nie widzi Aleksego, który postał kil- 
ka minut, Czuł, jak od czystego płomienia, migocącego 
w rękach spawacza, od oblicza Umary, które stało mu się 
bliskie ze swoją zakurzoną. rozczochraną głowa, pucuło- 
watą twarzą, topniało w nim rozdrażnienie i wściekłość. 

Zaledwie Aleksy oddalił się od spawacza, gdy nadjecha- 
ło, podnosząc tumany kurzu auto Beridzego. Aleksy ucie- 
szył się, lecz wnet spochmurniał: wóz przybył bez naczel- 


węzłowy 


"nego inżyniera, Szofer zakomunikował tylko zazadkowy 


czekamy na niego od samego rana, odparł szorstko Alek- 
sy szoferowi. — Niech natychmiast przyjeżdża tu. Uma- 
ra klnie, wszyscy są zdenerwowani, nie można trzymać 
ludzi w takim naprężeniu. K 
Zakazał mi wracać bez was — mruknał 
szofer, : 
= Wracajcie, a żywo! — odciął Kowszow. * „| 
Szofer wzruszył ramionami. i wsiadł do auta, 
pomknęło z powrotem. - 
Aleksy chodził nerwowo, włosy jego zlepiły się, twarz 
błyszczała od potu. Znów zbliżył się do jeziorka. Grubski 
zrzucił marynarkę, krawat i w pasiastej odpiętej koszuli 
wygladał bo domowemu. Tłum skupiał się obók aparatu 
do sprawdzania ciśnień i słuchał objaśnień Grubskiego, 
Wśród szoferów, stały ich auta. 
Wszyscy spostrzegli naczelnika punktu i zauważyli, że 
był tragicznie ponury, Aleksy czerpał rękoma ciepławą 
wodę i lat sobie na głowę. Z tłumu wyszli Machow i Ku- 
czyna. Aleksy rozczesywał paleami włosy i otrząsał się, 
Spojrzenie jego padło na szofera i Musię. Byli ubrani w 
barwne sportowe koszulki. zicwczyna wypiękniała, 
spojrzenie Machowa stało sie równiaż jaśniejsze pod pas 
lącym słońcem = i czę 


onieśmielony, 


które 
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